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Dr. R EJT powrócił, średnia 
Spel'jalista chorób: akórne, włosów, weneryczne 
moczopłciowe i kosmetTka leka.rska. Leczenia 
sy1 hilisu SalT rzanem Erlich-Ha.ta .606• i 914: 
(w:hódżylnie), Leczuni• eleJ..tryczności~ (elel..tro
lizą) i masażem wibracyjnym. .Przyjmuje od 
9-1 i od 4-8, w niedziele od 9-3 po południu. 
lila :pań osobna poczekalnia. ló9-ó-5 

Wyszła z druku zajmująca. po
wieść Ch. Dickensa pod tyt. 

iłoit i po~wi~renif 
Cena 20 kop. 

Nabywać można w Admi
n;i:;tracji „G~cty Łódzkiej" 

P . ' f 1 : . . ,rzeJaza. .1. r. . 

Rasowy szł~ocki kuc 
z upr:zęż11 i bryczką do sprze• 

dania zaraz. 
Wiadomość: Wid1ewe1':i 106a. Drukar.oia. 

Cena 180 rubli 

{1y iłowianie maii prawo 
do Bałkanów? 

bańczyków i 1,500,000 turków, gre· ty blok węgrów, rumunów i niem
ków i żydów, czyli 9 miljonów sło· ców, podczas gdy słowianie tworzą 
wian, · a 11,5 mil. nie slowian. DJe- . dwie grupy rozdzielone od siebie 
miona słowiańskie rozdziela w do- znacznemi przestrzeniami, składa
datku odwieczna nieprzyjaźń, pod- jące się w dodatku z czterech szcze
czas gdy niesłowiań. kie gotowf..: do pów: Innemi słowy „Południo-wscho
jak najściślejszego sojuszu. Małe dnia Europa nie jest. słowiańską, ale 
ułamki innych narodowości stoją po raczej krajem madziarsko. - rumuńsko
stronie nie-słowian-powiada „Tag- niemieckim, a protektorat nad nią 
liche Rundschau:4, przyczem zapewne Rosji byłby pogwałceniem liczebnie 
ma niemców na myśli. i kulturalnie wyżej stojącej więk· 

„ Wobec takich warnnków-po- szości". 
-o- wiada hakatystyczne pismo-niepoję- Obrona npogwałconych praw" 

Tagliche Rundschau" zamieściła tern jest wprost, jak można mówić brzmi bardzo dziwnie na łamach ha
artykuł dr. Alberta Rittera pod ty- o słowiańskim charakterze Bałkanu, katycznego pisma. 
tulem: „Panslawizm i Południowa i naturalnej przewadze żywiołu sło- Ale posłuchajmy, co dalej pisze: 
Europa", w którym wywodzi, że do wiańskiego, o prawach protoktoratu „Jeżeli podciągniemy pod obliczenia. 
Bałkanów słowianie żadnego nie ma- rosyjskiego. Bałkany nie są słowiań- nasze resztę krajów monarchii habs
ją prawa, bo ich tam mało, a prze- skiemi, większość zamieszkałych tam burskiej, to wyniknie, że Austro
ważną część ludności stanowią. szcze- ludów będzie musiała się udać pod w ęgry z Bośnją, cztery państwa 
py madziarska-rumuńskie, z dornie- protekcję innej potęgi, która bronić bałkańskie, włącznie dawnej Turcji 
szką. naturalnie niemców. je będzie przed słowiańszczyzną". (bez Konstantynopola), zamieszkane 

Do podobnych elaboratów ku· Więc w dalszych wywodach sta- są przez 34 mil. sławian. Zwarta 
żni hakatystycznej jesteśmy przyzwy- ra się Ritter udowodnić, że tą po- masa 38 mil. jest niemiecko-węgier
czajeni, bo wedle „niezbitych do- tęgą stać się JT1Uszą Niemcy, któ- ska-rumuńska, słowianio siedzą na 
kume11tów" i ziemia nasza jest pra- re muszą wystąpić w obronie „uci- . joj skraju rozdzieleni na siedm szcze
niemiecką, „wydartą" tylko obłudą śnionych". pów. Myśl utworzenia z tych wszy
i przemocą"· Ale hakatyści i wszech- Rozszerzając swe polityczne wi- stkich krajów państwa słowiańskie
niE:'mcy sięgają po wszystko, dla dnokręgi, bierze rzeczony autor pod go i oddania go pod panowanie sło
żądzy swej zachłannej granic nie uwagę całą południowo-wschodnią wiańskie powstać mogła w głowach 
znają i wszędzie upatrują. prawa, da- część Europy, pomiędzy Karpatami. nieznających absolutnie stosunków, 
jące upozorować zabory. Dzisiaj, kie- a Bałkanem i tak dalej wywodzi: albo też w przypuszczeniu zupełnego 
dy jesEcze walka na Bałkanach nie „Na tym obszarze mieszka, jak już pogromLl trzech mocarstw środko
rozegrana, kiedy nowe granice nie powiedzieliśmy, 9 miljonów sło- wej Europy. Z natury rzeczy ~ale te 
zaznaczone, już wyciągają tam swe· wian i 11 i pół miljona nie-słowian, obszary należą do sfery środkowo
szpony, pragnąc wywindykować so- dalej 2 miljony słowian w Bośnji i europejskiej, do sfery interesów „ nie• 
bie jakieś urojone prawa. Hercegowinie, 8000,000 słowian w mieckich". 

Wedle wywodów „ Tagliche Rund-- Dalmacji, 10 miljonów węgrów, 5 Już chyba otwarciej nie mogła 
schau" Bałkany, jak już powiedzie- rniljonów serbów i kro~tów, 2 i pół wypowiedzieć „Tag1iche Rundschau" 
liśrny, nie są słowiańskie. Wylicza· miljona niemców, 2,1 miljona słowa- swych wszcchniemieckich mrzonek, 
bowiem, że krajo te zamieszkują ków, 400,000 rusinów i 3,5 miljona. ale ma jednak powne obawy co do 

. ·tylko 3,500,000 serbów i 5,500,000 ru,munów na Węgrzech-razem 27 i ich urzeczywistnienia. Kwestja, czy 
bułgarów, a natomiast 7,500,000 ru- pół mil. niesłowian, a tylko 19,3 Niemcy środkowej Europy, czyli też 
n11111ów i wołochów, 2,500,000 al- mil. sławian. W środku siedzi zwar- sławianie nn. południowyfl'! jej wscho-
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dzie zdcbędą przeważny wpływ na. 
ten po łud!liowy wschód Europy, ro
legra się za naszego życia. Węgrzy 
J rumuni niemców obawiać si~ nie 
potrzebują. bo ci ich aniby nie wy
naradawiali, ani też uciskali, nato
miast otoczeni są zewsząd słowiana
mi, którzy w razie politycznej prze
wagi zgnietliby ich zupełnie. 

Dla środkowej Europy (czemu 
nie wyraźnie dla. Niemiec?) tak mo
rze Adrjatyckie jak i droga lądowa. 
na Wschód, byłyby nn. _zawsze stra
conemi, gdyby słowianie południo
wy W schód zagarnęli, do którego 
najmniejszego prawa nie mają. Sta
nowisko wszechświatowe Niemiec 
podniosłoby nafwiększe, ·jakie tylko 
mogą być, szkody i dostałoby się w 
wielkie niebez1-1ieczeństwo okolenia 
przoz słowian i rumuńskie szczepy". 

Skreśliwszy wszelkie prawa Nie
miec do Bałkanów i konieczność 

rozszerzenia sfery wpływów niemiec
kich na południowy wschód Europy, 
przyznaje Ititter, źe w obecnej chwi
li sprawa ta źle dla Niemiec stanę
ła. „J ak się zdaje, panowanie sło

wian grozi całym Bałkanom przez 
co wschodni kraniec rnonarchji hab
sburskiej zcstałby otoczony pansla
wizmem". 

Zastanawiając się nad wywoda
mi „Tagliche Rundschau", przyjść 

trzeba do przekonania, że nie pozo
stawałoby nic innego jak ogłoszenie 
hakatystycznej krucjaty w celu u
wolnienia nie słowiańskiej ludności 

na Bałkanach od ucisku słowiańskie
go i zaprowadzenia tam sprawiedli
wości, której hakatyzm w rodzinnym 
swym kraju jest orędownikiem. 

-o-

Swiętochowski, Jankowski, 
Kultura Pułska. 

-:-
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i smutny, i wprost groźny etan umysłów i 
serc w Warszawie, 

Dla zrozumienia tego rzeczy stanu mu· 
simy uwzględnió to tło, ten podkład psychicz· 
ny, na którym ta burza szaleje. , 

Aby zaś nie poej\dzono nas o stronni
czość albo złośliwość jakai,ś, powołamy się tu 
na opinję autora, o powadze praC1\ długolet· 
nią zdobytej, na autora dzieł wielu, a między 
innemi prscy ostatniej, pod tytułem: .Myśli 
o przebudowie", Zygmunta Wasilewskiego: 
„Niepodobieństwem jest, pisze Wl\silewski, 
jakie nie mo~e na111 spotkać, jest zyakać wol· 
ność nie zasługując na ni~. Naród, nie zbu
dowany wewnętr:imie, nie Bprosta zadaniom 
niepodległości. Z jednej strony mało uświa
domiony lud, źle zużytkowany, psuty przez 
chorą inteligencję, z drugiej str.ony - sfe(y 
oświecone, mające jnź pl'zeszłość llistoryczną, 

a nie umiejąee 11ię uświadomić co do zadań 
współózesnych. Nie można zrobić kroku da· 
lej, opieraj~c się na umysłowości anachronicz
nej. Jeżeli naród prr.:estnje CP.nić cnotę, mi· 
łość prawdy, uczciwoić, rzetelność i sprawie
dliwo1ć to nie zasług-uje na życie. Strach 
przejmuje, gdy się pomyśli o społeczeń· 
atwach, które &i'J zaniedbują•. Względnie mó
wi · te i inne rzeczy p. W. redaktor "Słowa 
Polskiego,• a.le ta ogl~dność właśnie jest wiei· 
ce wymuszoną. 

Otóż na tl'lldem to tle psychicznem, na 
którem - najwy,Hz~ szczęście ludzkości, wol· 
ność, stać by się mogło nieszczęściem naj
wyższem, rozwija srę w 1 J'arssawie w da.l
szyw _ ci!łgu, bieg zdarzeń, którego logika 
jest objawem tego tragicznego właśnie zanie• 
dbania, 

Zestawmy tylko ;zereg zdań zasadni· 
czych i faktów, wypadkom ostatnim towarzy. 
raysutcsch, a rzeczy smak i istota jasną dla 
nas eie stanie. 

Jak itadarty nosek Kleopatry dokonał 

przewrotu na calej kuli ówczesnego świata 
podobnież i artykulik p. Swiętoehowskiego w 
.Humauiście• staje się powodem, motywem 
dostatecznym dla przewrócenia opinji w 
Warszawie i do nowej rzeczy i ludzi o
ceny. 

Swiętochowski przyc1sn:\ł do serca ro
daków, Jankowski napadł na Swi~tochowskis
go i oto Swiętochowski stał sie nagle wiel
kim, w {)Czach tych wszystkich, którzy jesz
cze -d'o niedawną z gi,sia, biali\ i z herezji\ 
imię jego kojarzyli, Ji;inkowski n11tomiast1 a 
CG najważniejsza i wszyscy t. zw. 11a ~ydow· 

ekim chlebie zostali zaliczeni do kategorji 

Ale na szczęście,ftta grupka rozbijającej 
sio obecnie po Warszawie inteligeneji wieku 
nicbczpieczne~o nie jest wyrazem opinji całego 
narodu. 

Jako upadł gabinet W. Porty, podobnież 
upaść może każdy gabinet. 

„Patres conscripti", a raozej „patres 
descripti • ojcowie rozpisani, nie powinni o 
tem zapominać, jak również i o tem niech 
pamiętać raczą, iś na ludzie roboczym bkże 
nie jedna nasza spoczywa nadzieja. 

Jan Bełcikcr<Vski. 
-o-

W o Ina trybuna. 

Pytam Cię, pisarzu polski, pytam, czy 
wiesz że, co to mieszczanin polski? . 

Czy znasz jego troski, prać~, warun
ki w jakich 1.0usi ci«:zki żywot swój 
wieść? ..• 

Czy zdajesz sobie pisarzu PQleki, 1,pra. 
wę z jego cierpień i szamotania się z wła· 
snym ro2sl\dkiem?„. 

Cz.y znasz drogi, któremi ten miesz· 
czanin chadzać musi za kawałkiem chleba 
codziennego? 

Czy wiesz-że ty o tem,że niektóre mia
sta nasze, przez obce nam ływioły są 11a
jęte? Czy byłżeś ty świadkiem zacbo-dów. 
jakie my, mies.tczanie polscy, w dążeniu 

do możności swobodnego oddychania skła-
damy'!„. -

Wolna trybuna jest rubryką, A słyszateś, ty pisarzu polski płaca 
w której każdy może wypowie· serca mieszezańEl<kiego na ~idok rozpacz
dzieć swoje poglądy, chociażby liwego stanu naszego szkolnictwa?! -· -
one nie odpowiadały aapatrywa- To są drobne na pozór sprawy, któA 
niom red11kcji. re nawet łzy z oka nie wytoczą, ale są 

Do w. Pana Prezydenta miast~: głębsze i boleśniejsze jeszcze, o których 
Łodzi. mieszciaoio polski w tej chwili głośno mó-

• wić nie może. 
LIS t Ot W art Y· A więc zrozumże nareszcie, piaarzl! 

Mam tal do Pana Pre11ydenta ~z pęwodu polski, te my, mieszczanie polBcy nie ro· 
uszczefbku, jaki ponfósłem· wraz z innymi bu· bimy zarzutu żydom za wybór posła-ro· 
downiczymi i z obywatelami, budującymi botnika, ale kołatamy do ich serc, które 
w mieście, oddanej światłej o.piece Pań- prze2 tyle bt wspólnej z nami męczarni 

skiej. -powinny już były bić po polsku„.A prze-
Pows1.ało to z powodu zatrzymania w ae· cież zgodzisz się zemną, że żaden „ wy bór" 

krecie okólnika w kwestji budowlimej, wyda- nie może o polskości aerea tego stanowić, 
nego przez Pana Gubernatora oo nr. 21 w d. lecz czyny, czyny!!! 
31 grudnia :r. z. A. czyny ... , wybacz mi pisarzu polski • 

Okóluit. wydany w kwiet.-iiu r. z. raczy- zresztą wiesz sam o tem doskonale. 
łeś W. Pan ogłosić nam w spo~ób uroczysty. Wiesz przecież, że jedna jedyna nasza 
A obecsie zaeiecbano tej formalności wzglc· nadzieja: asymils<:ja, do której mała zaled
dem okólni ks watniejHego ni~ k wietoiowy. wie garstka si~ garnie, to i ta ostatniemi 
Okólnik ten ostatni stawia słuszne i a.elowe cney stale się .zmniejsza„. 
!ądania budowniczym opracowuj&cym projek· Wiesz zapewne także, i otem że potężna tala 
ty nowych domów, ale ż!łdań tych dotlłd nacjonalizmu żydow11kiego coraz szersze 
nikt nie uwzględniał i projekty były zatwier· zatacza kręgi, przyczem drapieżne swe pa

dzane, zury zapuszcza nawet w te spolszczoue już 
Takie połoienie wobec tego, że nowe szeregi, 8 ciemn sprzyja obecny naatrój 

projekty muszą się odleżeć w Łodzi, zanim psendopostępowej inteligencji.„ 
przesłane :iiostan~ do Piotrkowa, wywołało Wies~ t:łk.że 0 ruchu korporacyjnym 
zwłokę w zatwierdzeniu i zwrot projektów do żydów, wieBz 0 trudnościach naszej z nimi 
przerabienia. i dopełnień, wymaganych przez walki, wieaz, sądzę, o iem wszyatkiem, 
nowy okólnik, leż~cy spokojnie w magi· może lepiej odemuie i pomimo tego, pi· 
stracie naszym. A to naraziło wielu na ezesz, że ubli2:am ci, twierdz~c że .zjada

sh·aty. • czy żydowskiego chleba, nawet aarn Bóg w 
Pisze się z wysokiem 1!:&11• polaków nie przerobi"? 

cuukiem posz:kodow<illY bu· Nie, pisarzu polski, nie podejrzewaj 

downicsy mnie o to, jakobym nie wiedział, że żydzi 
P. polscy, wiele dla kultury muizej uczynili, 

główek lilipucich, do okazów degeneracji, -o-

fermentu, rozterki i upadku! Degradacja pio· Odpowiedź polskiego mieszcza-
(Kor. wł. „Gai:-ety ŁOOzkiej 11) runująca, na którl\by sobie aawet najwie· 

Warszawa 27 stycznia 1913 r. kuy satrapa - brutal tak od śliny nie po- nłna na list Otwarty pisarza 

albo żebym nieświadom był tego, że tydzi 
naukę i sztuk~ polską poza obce nieśli 
kraje-slawią.c nas. albo, ż.e setki insty· 
tuaji polskich c~ynnie i voważnie wspoma.· 
gali, maj.ąc na względzie jedynie polską 
korzyść! 

zwoiił. i k" . 
Wystąpie-nie p. Jankowskiego przeciw p. Rzecz ta cała tern jaskrawBJą sil) wyda, PO S . 10gO. 

Swi~łoehowelriemu w piśmie: „ TydiJień", bu- jeżeli uprzytomnimy sobie, że to przecież -o-

nliwe, namiętne i ntateeaoie zerwane zgro- - 'również nie tak dawno, zupełDie to samo, · Pisze pan domnie, że ubliżam Mu, 
Nie! pisarzu polski, ja o tern wsayst

kiem doskonale wiem, ale, mimo to jestem 
w arcyf!mntnem poł-ożeniu, bo napra.wdł> 
nid jestem w stanie poł\azyć tego wszyst· 
kiego z obecaym etanem. rze$y, .• 

madzenie Kultnry Połakiej, ar~kuł P• Rzy- tylko 11ieeo innemi słowami, wn>owiadauo o twierdząc, iż „zjadaczy żydowskiego chle

mowsłtiego w .Prawdzie", oraz „Hołd dla z.wolennikach . demokracji narodowej. Głośno, ba, nawet sam Bóg w polaków nie prze· 

Swi(Jtochowskiego" w „Kurjerze Porannym•, bez zastrzeżeń twierdzono, iż przewódcy t~go robi•. Owszem, tak m-Owitem, lecz nie 

r.reszcie szersg artyfrnłdw w innych pismach stronnictwa otoczyli Bi'J planowo ptasimi móz- miałem wcale zamiaru ubliżać Jll.U1U; a 

tematom wymienianym peświęeonyeb, nuciły gami, mamutattli, kołtunami i t. d. aby tylko wreszcie nie oto mi w danym razie cho· 
:Powiesz pisał.W polski, że asymila..ia 

pozostała af!ymilacjl\; ewazem w to wierzy
łem i wierzę, gdy-i nikt nie zaprzeczy, że snowu snop światła ja.akrawe.gn na poważny łatwiej rządzić i śilniej pouczać. dzi. 

18) 
TH. MRrłrt 

Krółewt~a Wyiu~oit 
POWIEŚĆ. 

Tlumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 

Ale Klaus Henryk nie mógł się uwa
iitć za pięknego. raz dla tych wystających 
kości policztowycb, powtóre dla tej ręki 
niedorozwiniętej, łłórą mu matka. bezustan
nie ukrywać kazała w BpOsób zręczny i ła
dny. już to w bocznej kieszeni marynarki, 
juz to z tyłu, już na piersi. A kazała mu 
Jll matka ukrywać z największym nacis
kiem właśnie wtedy, gdy pędzony tkliwoś· 
cią dziecięcą nucal się ku niej chcą,c ją 
objąć obu ramionami. Spojrzenie jej było 
zimne gdy go napominała, aby pamiętał o 
swojej ręce. 

Widział ją jak na obrazie w sali mar
murowej: w mieniącej się sukni jedwabnej 
pełnej koronek, w długich rękawiczkacb, 
które pod bufiastemi krótkiemi rękawami 
pozwalały oglądać część białego jak ala· 
baeter ramienia; w ciemnych swoich wło· 
vncb, zaczesanych wysoko, miała djadem 
wspaniały a na dziwnie pięknych i suro· 
w;rch ustseh mia.la ta wspaniała po&tać U· 

śmiech zimnej doskonałości. 

Jej twarz była aksamitnie miękka, ale 
piękncść czyniła j11 surową, a można było 
łntwo l!lpot1trzedz1 że także jej serce było 

eurowe1 nie myślące o n,iezem innem, jak Ale :z.dawało się, ie wyraz i oznaki 
tylko o swej piękne>ści. Jeali miał być bal, swojej miłości iachowywała sobie na takie 
albo zebranie wieezorem, to w ei!łgu dnia . cbwife, w których miała widzów, mogących 
mamusia dużo spala i jacłla ~ylko zóltka się widokiem jej przywiązania do dzieci 
jaj, aby si~ zbytnio nie obciążać. Za to · zbudować. Klaus i DiUinda nie mieli czę
wieczorem przy bokn tatufiłia promieniała ato do czynienia ze swojlł matką, tembar· 
jak sło~ee, poruszając ei~ w przepisanym dziej, że nie jadali, jak od pewnego e:z.asu 
kierunku poprzez salę. Albrecht, następca tronu, przy stole rodzi· 

Siwi dygnitarze '.l'Umienili aię jak ciel~kim, lecz osobno z madame z Szwaj

chlopcy, gdy zostali zaszczyceni kilku sło- car.Jl. 
wy tej jasnej pani, a gaze.ty pisaly naza- A kiedy zostali wezwani do aparta· 
jutrz, że jej królewska wysokailć była krós · mentów matki w odwiedziny, co się .atoli 
Iową festynu nie tylko Z"e wzgl~du na swo- zdarzało tylko raz na· tydzień, to przehy
je wysokie stanowisko. wanie ·to razem z matką upływało bez wy-

0 tak, rozsiewała ona s3częście wszę- buchów uczuć na spokojnych pytaniach i 
dzie gdzie się ty1kó pokazała· lak samo na takich samych odpowiedziach, bo chodziło 
dworze, jak na ulicy, albo ~ parku miej- o to przedewszystkiem, aby się nauezyć 
skim na spacerze poobiednim, lub wreszcie sie.dzieć w sposób miły i ujmujący na fo-

konno, czy w powozie, telu z filiźanką mleka w ręku. 

kiem i pełnem se.rea wejrzeniem w oca:y i 
całowafa jedno i drugie w ezoło i Ufita. 
A wtedy wezystkie panie przechylały gło
wy na stronę i łypały śpieunie powiekaai 
przyezem wyra.z ieb twarzy &ta wał się uro
eaystsm i poważnym, podczas gdy panowie 
7.wolna chylili głowy i przygryz:tli Wlł&a, 
aby po męzlru stłumić nadmiar wzruszenia. 
Tak lo było piękne. i dzieci czul.y swój u
dział w ~ywołanem wrażeaiu, które prze
wyższało w~zsstko, co śpiewak. Sebramm 
ośiągnąć gdołal swojemi naipic;kniejuemi 
tonami i dumnie tulily się do matki. Klaus 
Henryk cz.uł już bowiem, ż.e tak, jak ne
czy stały. nie wypadało folgować tak po
prostu sv1mim uczuciem i być szczęśliwym, 
lecz źe trzeba było czułości zachowywać 
na pokaz w sali, w któl'ej dopiero przed
stawiało się je poglądowo, aby aerca lf'i
dz.ów rosły. 

Oczy wszystkich zwracały , się ku niej Ale n.a koncertach, które się odbywa. 
a twarze ludzi płonęły żywym rumieńeem. łr, co ~ru~1.cz"'.a~te~„pod na~wą „czwart: Czasem p1>kiuaoo tez. ludziom ·11 mie

Wraz z kwiatami i okrzykami, któremi ją ~ow w1elk1eJ ~sięzueJ w s~1 marn:mro_weJ ście lah w pa.rlrn ja.k mamtis-ia kocha swo

sasypywano, rzucano j@j ~ nogi serca 1 podczas ktory~h towarzystwo s1edz1a!.o je dzieci. B'1wiem peduaa gdy Albrecht 

nastrojone uroczyjcie. przy małych stohkach o zloconych n~- wczesnl·m rankiem wyjddżał z wielkim 
. . kach a śpłewak nadworny Schramm z te- księciem powozem arbo kenno-chociai tak 

. Ale ~laue ~enryk w1edz1ał. dobrze, atrn dworskiego przy towarzy9zeniu mu- nędznie siedział na i.omn-to Klaus Hen

~e. mamu81~ dlug1e, ~ozołne. ~od~ny ~o: 21yki tak mocno śpiewał, że. a.ż żsły na je- ryk i Ditli.nda towarzyS'z;yli mamusi w jej 

sw1~~ala, p~elęgn?waum swoJeJ p1ęknosc1! go łysej czaszce nabrzmiewały - ot,óż na wyjazdach poobiednich, odbywanych wio

ze Jej u~~1e~h! 1 n~ł?ny były wyue~on~ ! tych koncertach wolno byłe czasem Klau· sną i jesienią w towarzystwie baronowej 

c~lo~e 1 .ze ~eJ własme . serce bynaJmn!eJ eow.i i Ditlindzie w odświętnem n braniu von Schulen-arg-Treesen. 

BH~ Dte ozyw1ało, gdy innych serca biły pobyć przy matee w ci11gu jednego nume· . 
górnie. Serce jej nie ożywialo si~ dla ni- ru i pauzy i wtedy mamusia okaiywala Klausa Henryka. m~c~yly 1 denerw~-
Cie~o i dla nikogo. jak bardzo kocha swoje d.zieei, okazywał~ w~ły tr.oeh~ te_ l1pa;ery. &to:e- szc:i~rz:. mo· 

Czy kochała ona kogokolwiek, na przy- to dzieciom i wszystkim tak tkliwie i wy· • wi~c.' n;e~ko ze ~rn ~yiy za~ną pn-:yJe,1!"· 
kład, jego sa~go, Klau~a Henryka, który raziście, że nie pozostawiała najmniejszej ~os~11ł•. ec~~raeciwnie kE>U owały 00..:,q 
był przecie do niej pedobny? O tak, za· Wlłlpiiwaścl. u u 1 

WJ u. 

pewne, kochała go, o ile na to czas po· Przywolywała je do stolika, przy kłó· 
zwalał a kochała nawet wtedy, gdy go zim· rym siedziała, postawiła sobie każde z nich 
nemi. słowy napominała, ;tby pilmi~tai e po jednej atrc>nie. tuliła ich twarz.e do 

IeweJ r~ce. ~woich ramion i piersi, spogll:ldała im mi~k· 

{d. c. n.). 
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to, co w Polsce 11ię rodziło i jako dziecko 
jesz-cze złemł• p•ko•ał• C~f:\CO-to nig· 
dy ju:!l p•hltiem aie Jlftl~Wrie być, w to, 
puwtanaa, wi•uę; ale Jt·t&m się ciebie, 
pisarz11 palili i ołlpowiei;id żądam, - co 
c~i· n ! ć musy, my m.i:ear;cnma pol~cy, itby 
fol ę naejtmA!izmw ą4•ws.k~•. odwrócić 
w in a~ Zl.1łHih1ie 11tron~ , d.la U\S nio azko
dliw4? ... 

Plłwieu; mtie pisarzu połski, ~e prze
dews~·1tld.em tu:eba dać aapttil:acji swobo
dę 1.17..iałania, te trz-eba jej <lać grant, pod
łoże do tej zhawozej dla nas i óla niej 
pracy? ..• 

WaĘyistko m! iedno, co pewiesz, co po
radzisz, ale mów i radź, radź prędko i 
skutecznie. 

Jan Gorycz. 
-o-

Z za kordonu. 
Zajście w Poznaniu. 

• Dziuuik Pozlłtuiaki" donosi, telw : piątek 
wieciicirem w Pozaaniu dosdo w dolnej czę
ści miasifl 4o starcfa pomiędl?y młorlzieią, 
opu;i.~l':rnjlł,N\ zebra11ia (urządzoue 11 powodu 
rocsmi cy • t1c11uiow&j}1 a polioją. 

N ae«ai iwfodkoiwie !ił'ft.dzaji\ tńt, li:e po
liop1, w przeci\'l'le..1st~ie 4tt ocwat"tkt1w~go wie.
czoru, pod~u którego !!a.chowywałft '' O!<tawe 

naogót JHłwie~g'!-iwą, w piątek wystf1powa.ła 
t: calą bezw1:gtęduśeil\, po części robiąc uży· 
kk z uroni. 

-o-

Z Litwy i Rusi. 
Niemił'e wwbory. 

W Bitdym,itob J)Uf wyborach do RadJ 
mii>jskiej & WJ'~' ę&fR ł\łlS't~~""Cf· Obecnie gu· 
oornat •Gz,i$~li,i adesłał ros1'az likasow~ 
ni11 dgk911a11yoo w1~orów, nie wskaznj~c bd· 
nycb preyttyn. 

Donosi c, tem .Kurjer Litewski•. 

Krada:ieże na kolejach. 

Przed kilku dniami na ita(!ji kolei Poł.• 
Zachodnfob, RazEłiełn&lia, otrsymano telegram 
z Kiszyll.Jow& deno~v. ze w pr?iybyłym po· 
ciągu osobowym brakuje dość 111acznej ilości 
bagfliU. 

W telegramie Hpytywano, cey . łJagaź ten 
przez p11myłkQ nie został wyładowany na in· 
nej . sta<Jii. 

Po otrzym1'niu telegramu hndarmerjn st. 
Re.zdiel1utj;\ dokonała niezwłQoUtie sieregu 
rewizji u i. zw. .artełszczyków•, nale7.ących 
do artelu Na4ld1ie11r-ewskiego. 

Wyniki tej rewizji były nadspodziewane. 
W mieszkaail.ł a&leiląeego do artelu M. Kri• 
ce;enko z.nalesiono SZ<H'eg skradzionych z wa
gonów bagaaowyoh~rzedmiotów, w tej lic?bie 
fJtra, obuwie, aksamit, jedwab, galaoterja i t. 
d., i t, d. 

Stwierdzono, te częśó rzet1iy KriCHnko 
1dą7.ył już BlJieniężyó. 

Drngi .artelszczyk• Primakow podczas 
rewizji próbow11ł 1tawjó opór. U niego równieł 
znaleziono kradsiene rzeffJ• 

Poza tam w reee iandarm6w dostała siQ 
część obs1iernej korespondencji, kompromitnjl\
cej szereg osób1 Hlei\cyeh do wspomnianego 
wyżej artelu. 

Na podstawie maledonych listów i tale· 
gramów wykryto licznlł, dobrze zorgauizowa• 
ną, operując" na. całej linji koleji Połu· 
dniowo-Zachodnich bandq złodziej1ką, któ· 
rej działalność datuje sit od dłu~tzego juł 
czasu. 

Zazwyczaj stoaawanQ następującą meto• 
dę. Po dokonaniu 1.:radzieźy z wagonu baga• 

' żowego, celem odwróó!enia uwagi w iunl\ 
strouę, niezwłocznie alarmowano wszyatkia 
etacie, zapytuj!\<: je, ezy nie zauwa~ono 

gdr6iekol wiek br-A ku bagUii. Niejednokrotnie 
uciekano się do innego sposobu, zamienia· 
jąo bardziej cenny bagał na mniej warto• 
ściowy. · 

. Żandarmerja dokonała licznych aress· 
towań. 

Sprawność telegrafu. 

Z .Budiłkowa w gub. wołyńskiej wydano 
detJeszę w j ęzyku polskim, którtł warszawa.Id 
nrząd teleg raficzny przesłał . adresatce w na· 
stępujlłoem brzmieniu: 

• Warsr1:awa, Elektorallla 28. Wiei• 
mozni Mesenazowa Maria Perlow• 
ska-•. 

„Nie mogas ozobis chie za posre• 
dnistwem Dcłpejschem pries ulamnsi cho• . 
de Marunieszko: zusrenia zdrowie apel· 
nienia zuslen i wazeloie pamuslnosoi 
kto re preumi ad ealum serdzem twoisch
J ankameJi;•. 

,OAZETA ŁuDZKA•-30 stycznia 1913 r. 

„Warszawa, Elektoralna 28, 
Wielmożna Mecenasowa 

M<lrJa Pepłowska•. 
.Nie mogą.o osobiście, za pośred· 

niotwom niniejszego przesyłamy Ci dro
ga Marysieńko llyozenia zdrowia speł· 
nienia życzeń i wszelkiej pomyślucści, 
które przyjmij od cafom sercem twoich. 
Jauka Meli". 

Wiele czasu upłyuęło, zanim adresat
ka mogła odcyfro'YaÓ otrzymany tekst de· 
peflzy. 

-o-

Z Królestwa. 
Z życia prowincji. 

N a wet male miasteczka prowincjonał· 
ne zaczynają obecnie r.uszać się nieco ży
wiej. 

Jako przykład, podajen1y korespon• 
dencję z Opoczna. 

W Opocznie, gub. radomskiej, odbyło 
się zebranie przedstawicieli etowarzyszeń 
spożywozyeh z miasteczek i wl'li okoliczn ych, 
w lokalu opoczyńskiego Stowarzyszenia 
spnżywc7.ego .Jedność", pod przewodniet· 
wem przybyłego z Warszawy dyrektora 
St. Wojciel'hO'ńskiego. 

Na zebraniu lc m - omówiono szczegóły 
powstać mającej f1lji hurtowni towarzystw 
spożywczych. Siedzibą filji będzie Opo· 
czno. 

Pod wplywem ruchu bojkotowego pow· 
staje dużo zrz eszeń chrześcjańskicb. Po 
wsiach w Opoczyńskiem włościanie staraj!ł 
się o wysiedlenie żydów . Malorolni i bez· 
rolni poczęli z::ikładnć sklepiki na wsi. 

W wioace parafj alnPj Bedlno, w pow. 
opoczyńskim z inicjatywy ks. Chmielew· 
skiego powstaje sklep współdzielozy". 

-o-

Ka1imien la~~owiki. 
-o

(Wspomnienie pośmiertne). 
Wczoraj w południe zmarł jeden z wy„ 

bitnych poetów polskich doiiy współczes
nej. - Kazimierz Laskowski, µ9dpisujący U· 

twory swe kryptonimem El... Talent to był 
pierwszorzędny. Z pod ti ióra jego niby 
przędza snuł się wiersz swobodny, natural· 
ny, mel udJ jay. 

Wierszem tym od szeregu lat spisy
wał kroniki codzienne, najpierw w "Kurje
rze Polskim", i.1óźniej w l}Kurjerze Warszaw„ 
akim •, wreszcie w "Gońcu. 

Pieśniarzem .był ·z Bożej laski. Wieś 
z której pochodził, z którą si~ zżył, do 
której przez cale żyeie tę1knil, by?a. mu 
najukochańszym tematem. Dola chłopska, 
wyśpiewana przez Ela na nut~ wiejską, to 
pieśń prosta, a szoz~ra. W pieśni tej ;Las· 
kowski shv-orzył obraz culopa polskiego, 
jaki w swej piersi wymur.llył. 

Ciężkie, trudne było życie Ela. Z bo· 
gatego dworu ziemrańskiego rzucony na. 
bruk miejsk!, pnyuczouy dzieckiem do wy
gód, do zbytku, późlliej prawie nieustannie 
z biedą si~ szamotał. Rwało się źycie w 
tej walce, a z piersi pieśń płynęła, prze· 
kuwana na kronikę życia codziennego-by
le częściej, byle więcej, - bo ta piosnka 
chlebem mu była powszednim. 

Pod koniec życia założył • Wieś ilu· 
etro"' aną". później „ Wieś i Dwór•. Wyda· 
wnictwa te przyttosiły mu jakie takie do· 
chody. Nie porzucał jednak swej piosenki 
codziennej, snuł jll ~o ostatniej chwili 
życia. 

Kazimierz Laskowski urodził się w r. 
1861-ym we wsi 'l'okarni w powiecie ję• 
drzejowskim. Do szkół che<Jził w Krakowie. 
Po śmierci ojca swego, ~bjął majątek ro
dzinny. mocno obdłużony. Niedługo się na 
nim utrzym :1 ł. W roku 1892 przeniósł si~ 
do Warszawy i tu pracą w pismach co· 
dziennych zarabiał na życie. 

Napisał powieści: „Parcelacja", „ W 
ojeów ślady", .Li-0ytanci" „Chłopska dola• 
i wiele innych. Ulotne jego poezje pojawi· 
ły się w rozmaitych zbiorkach pod różny· 
mi tytułami. 

Zmarł nagle, ulegaj:\C atakowi Hrca. 
-o..-

Władysław Bełza. 

nie ukończył szkoli) wojskowi\ w Kaznuiu. U
wolniwszy się od wojska, wyjeclrn~ za grani· 
ce, bawił w Krakowie, gdzie był lektorem 
Wincentego Pola, następnie ud11I sio;i do Pa
fJ.h, ?Jkąd jednak wrócił niebawem do kraju, 
W Poznnniu, do spółki 11 Callierem, Kantec
kim i Ordonem, założył w 1869 rok11 "Ty· 
godnik wielkopolski". 

W uasti;pnym roku przyczynił się do za
łożenia w Poznaniu stl\łej sceny polskiej. 
Dzięki to jemu stan&ł tam pierwszy teatr 
polski, ale rząd pruski mmał Befzę za riio· 
bezpiecznei:o i wydalił go z państwa. Bełza 
przybył tedy w 1872 r. do Lwowa. W uni· 
wersytecie tamtejs'Zy m uczęszczał n:l wykłady 
literatury polskiej Małeckhigo, Pilata i bi· 
storji Liskiego, a jednocześnie zarabiał na ży. 
cie prac-I\ w licznych czasopismach. 

W 188:1 r. otrzyma ł stanowisko skryp
tora, w kilka lat późn iej sekretarza, wreszcie 
naczelnika zarządu wydawuictwa ksii\żek lu
dowych w zak.ładzie im. Ossolii'1skicb. 

W 1880. r. założył we Lwowie Koło li· 
teracko-artystyczne, a w 6 lat później Tow. 
literackie im. Adama Mickiewicza. 

Sław~ zjednał sobie w szczególności n· 
tworami pisanemi dla dzieci, pełnemi set-· 
decznego uczucia, przemawiającego do duszy 
maluczkich. 

W jesieni 1897 roku obchodził uroczy. 
stośó trzydziestol1:1cia pracy literackiej. Wy• 
dał we Lwowie .Album p!lmiątkowe Mickie· 
wicza", „Autologję poetów polskich i ob· 
cych", „Kobietę w poezji polskiej,~ Sobie· 
skiego w poezji polskh:ij", .Żydów w poezji 
polskiej" i t. d. 

-o-

Z sąsiedztwa. 
Pożar fabryki. 

Wczoraj wieczort>m zawezwano łódz.1'!\ 
straż ogniową ochotniczą do Ozorkowa, 
gdzie wybuchnął pożar w przędzalni M. Ro· 
zena, na terytorjum fabrycznem br. Kry
szak. G<ly straż przybyła na miejsce po· 
żaru nie mogło już być mowy o uratow~ 
niu gmachu. wobec czego akcję ratunkowi} 
ograniczono do zabezpieczenia sąsiednich 
budynków, a przedewszystkiem obj~tego 
ju~ ogniem młyna parowego. 

Straty wynoszą około 70,000 rb. 
Z „Lutni" zgierskiej. 

(c) iw poniedziałek przyszły Towarzy· 
stwo śpiewacze .Lutnia~ w Zgierzu uriit· 
dza „Herbatę z tańcami" dla członków i 
gości wprownd1.onycl1. 

Ze zgi~rskiego Tow. gimn. „Biegu. 
(c) Ogólne roczne zebranie członków 

To.warzystwa gimnastycznei;i;o „Bieg" w 
Zgierzu, które nie odbyło się w pierwszym 
terminie, naznaczone zostało na 9 lutego 
r. b. 

Liczba koni v.r powieoie łódzkim. 

(c) Według danych statystycznych za 
rok ubiegły, liczbit koni w obrębie powiatu 
łódzkiego wynosi 11,539 sztuk. 

Z Tuszyna. 
(c) W parafji Tuszyn wybrano na bie· 

żące trzechlecie nowy dozór kościelny, w 
skład którego weszli pp.: Stanisław Pota
siak, Adam li'urmanek i Michał Grabski. 
Skład tego dozoru zo s tał w tych dniach 
przez gubernatora zatwierdzony. 

-o-

Informacje. 
Okólnik gubernatora. 

(ri) Gubernator piotrli:{lwski wydał okól
nik do naczelników powiatów i prezydentów 
miadt Piotrkowa i Łodzi, datowany 31-go 
grudnia 1912 roku st. st., omawiający nie· 
prawidłowości stosowane w budowuictwie. 

W okólniku gubernator zaznacza, iż zau
waźył na wielu planach nowych budowli, 
przedstawionych do zatwierdzenia rz11;dowi 
gubernjalnemu, nieprawidłowo i nfodbale o
zuaczony rozkład drewnianych belek sufito· 
wyob, zwłaszcza rozkład ic::h w pobliżu kana· 
łów kominowych. 

Domy zb11dowane według takich planow 
eą wprost 11iebezpieczne dla mieszkańców, 
gdyż nieprawidlowe rozmieszczenie belek dre· 
wnianych około kominów ~może łatwo byó 
przyczyną pofaru, a nieprawidłowe nłoźenie 
tych belek, przy urządzaniu wewnętrznych 
przegródek w bndynkaoh, zawsze jest przy
czynfl tworzenia si~ w ścianach szczelin, 
zwłaszcza w okolicach gzymsu sufitowego, 
który, odrywając siQ, może byó niebezpiecz• 
oym dla życia ludzkiego. 

Wła1foiw7 tekst pcdanej deposZJ był 
stQ.DtQW: 

Wozoraj zmarł we Lwowie po citłkiej 
chorobie, znany poeta i publioyllta polski, 
Władysław Behn, 

Da- · - Urodził s~ w ~4:7 roku w Warszawie, 

Uznając, że taki stan rzeczy dłużej istnieć 
nie może, gubernator nak!lzuje, by przedsta· 
wione gubernji do zatwierdzenia plany, w sto• 
sunku do oznaczonego na nich rozkładu dre· 
wnianyeh bolek sufitowych, odpowiadały na• 
stepuj•wvm warunkom: łam teł ~ucał do cimDa~ • 11Mtu• 

,; 

1) na Cwaiyetkicb planach projektowane
go budynku, w którym projekłowane jesł 
urządzenie kominów (kuchni), lub piecy, win· 
ny być ściśle oznauzone kanały dymowa, 
między rzędami belek drewnfanych, przyczem 
w razie niemożności śc.jsłego ich oznaOJ:enia 
w przyj~tej skali, powinny byó przedstawio· 
ne detale części planu, któryołi skala zgodnie 
z instrukcjami cyrkularza Techn. Komisji bu· 
dowlauej z dnia 4-go grudnia 1874 roku •'
st. za nr. 3171, może posiadać rozmiary do. 
wolne. 

2) odległość kanału dymowego od droVT• 
nianych belek i wogóla części drewui11nych 
ma być nie mniejszą niż 1 stopa. 

3) między dwiema belkami, znajduj~ce
mi się od siebie zwykle w odległości około 
3 stóp nie powinien przeohodzió wiQcej nił 
jeden komin. 

4) jeśli zajdzie konieczność przeprowa· 
dzenia dwnch kominów tuż obok siebie, to 
jedua 11ufitowa belka mo~e byó wzmocniona 
poprzecznikiem (wekolem), który od śoiaDy 
powinna oddzielió odległośó najmniej irzeell 
cali. 

5) na przedstawianych planach powinny 
być napisami oznaczone materiały, z których 
wykona.Ile bQdą wewnętrzne, między pokojami, 
przegrody, jak rówuiei ich grubo!M. Jeśli 
przegrody te zrobione będą z cegły, nie po
winny być ustawiane na drewnianych belkach 
sufitowych, lecz jedna na drugiej, między 
drewnianemi belkami, przylegającemi do prze• 
grody. 

6) wewnętrzne przegrody typu aejsze
iO jak: betonowe na ~elaznym karkasie, ·ce· 
mentowe na siatce z rozciągniętego żelaza i 
t. p., mog!Ji byó stawiane na drewnianych bel
kach, lecz w tym wypadku przekrój poprze· 
ezny tych belek powinien odpowiadaó pofo· 
tonemu na belce ciężarowi i powinno to by6 
umotywowane wylir..:zenicm. 

7) drewniane przegrody wewn~trzne po
winny być rozmieszczone i ustawione jak i 
przegt'ody w p. 6, z tem jednak ztttnrzeie
niem, że części tych pnegród, dotykające 
pieców będ!!! od niob oddzielone murowani\ 
ścianą na 1 stopę, a od kominków i kuche11 
nie mniej niż na dwie stopy. 

-o-

Z. sali obrad. 
Z Towarzystwa wzajemnej pomocy 

pracowników aptek m. Łodzi. 

W dniu wczorajszym w lokalu Tow. 
zwolen . rozw. fi zycznego w Łodzi przy ul. 
Nawrot pod nr. 23 odbyło się orgnnizacyj· 
nc zeb1·Anie Tow. wzajem. pom. prac. ap· 
tek m Łndzi. 

Zebranie przy udziale 38 osób rozpo
częło się o g. 11 wiecz. 

P.osiPdzenie zagaił jeden z organiza
torów T-wa, p. Staflisław Jagodziński, na· 
Btępnie zebra.ni zaprosili na przewodniczą~ 
c:ego zebrania p. Wys-0kowskiego, który ze 

.swej s trony zaprosił na asesorów pp. Perel
mana, D uszkiewicza, Gorczyckiego i Jawo
rowskiego, pióro trzymał p, Jaworowski, 
P1·zewodniczący p. Jagodziński odczytał 
na po czf!t ku ustawę Tow„ którą zebrani 
przyj~l i do wiadomości. 

Stosownie do ustawy Towarzystwo zo· 
etało zorganizowane w celu niesieni3 sa~ 
mopomocy członkoui tegoż oraz ich rodzi· 
nom na wypadek choroby, utraty zdolno· 
ści do p racy, lub też innych nieszczęśli
wych wypadków, jak zarówno celem Tow. 
jest przyczynianie się do podniesienia po· 
ziomu umysłowego i moralnego, oraz wy
kształcenia zawodowego członków Tow.a
rzystwa. 

W zakres działalności Tow. wchodzi: 
Wydawanie członkom Tow. oraz icb rodzi
nom na wypadek choroby, utracenia zdol
ności do pracy i t. d., zapomóg pienię ż
nych według uznani" zarządu, oraz poży
czek do sumy 150 rb., przyczem zapomogi 
będą wydawane członkom pozostającym w 
T-wie najmniej w przeciągu 6 mi esięcy, 
pożyczki zaś stosownie do przepisów, za
twierdzonych przez ogólne zebranie, na· 
stępnie udzitilanie chorym porad lekarski ch 
lekarstw i t. p. 

T-wo ma prawo urządzić, z ~uwzględ
nieniem przepisów, bibljotekę, czytelni~ 
organiz\lwać odczyty oraz pogadanki w ce
lach naukQwy...:b, udzielać pomocy człon
kom T-wa przy poszukiwaniu pracy, oraz 
w miarę potrzeby Tow. ma prawo założyć 
własną kooperatyw~ i t. d. 

Członkami Tow. maj~ prawo być oso
by pełnoletnie bez różnfoy płci i wyzna• 
nia, pracujące w łódzkich aptekneh, a mia· 
nowioie: prowizorzy, pomocnicy prowizo
rów, uczniowie aptekarscy. ewentualnie u
czennice oraz kasjerki. 

Wpisowe określoao w wysokości t " 
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od prowizorów oras ieh pomocników i po 
1 rb. dla uczni, 

Składki członkowskie ustanowiono dla 
prowizorów po 1 rb. 50 kep., dla pomocni· 
ków prowizorów po 1 rb. 25 kop., oraz 
dla uczni po 75 kop. miesięcznie. 

Członków na organizacyjnem zebraniu 
zapisało sie 85 os-ób, po.czem członkowie 
Tow. przyst11pili za pomocą głosowania do 
wyborów członków zarządu, który usta· 
nowiono wobec lokalnych warunków jedynie 
prowizorycznie, t. j. tylko do pierwstego 
walnego zebrania.· 

Do ~a.rządu weszli pp.: Michał Wyso
kowski, Zygmunt Gorczycki, Kazimierz 
Jaworowski, Stanisław, Jagodziński, I. 
Pe1·elman oraz Stefan Duszkiewicz. 

Posiedzenie zakończono o godzinie 3 
w nocy. 

Nowy -zarząd ~ ukonstytuuje 1i~ w 
przyszłym tygodniu. 

Kwestję. wynajmu lokalu, zbierania 
ekładek i t. p. oddano pod kompetencj~ 
nowego zarządu. 

Zarząd do czasu wynajęcia włai;nego 
lokalu, będzie się zbierał w lokalu założy· 
cielił p. Jagodzińskiego przy ul. Widzew· 
ekiej nr, 121. (d) 

-o-

Ruch współdzielczy. 
Propaganda współdzielczości. 

Dyrekcja związku Stowarzyszeń epo„ 
żywczych ogłosiła następującą ode~wę: 

„ Uznając wielką potrzebę urozmaice· 
nia walnych zebrań członków pogadanka· 
mi o zadaniach stowarzyszeń spożywczych 
i stanie ruchu współdzielc11eio w kraju, 
uprzejmie prosimy zarządy stowarzyszeń 
zwiqzkowych o zr.wiadumianie nas zawcza· 
su (przynajmniej na 2 tygodnie) o terminie 
dorocznego zebrania ogólnego. 

Będziemy się starali delegować na 
każde zebranie kogo kol wiek z dyrektorów 
lub lustratorów związku dla wygłoszenia 
odpowiedniej pogadanki. Również gorąco 
.zalecamy zapraszać na takie zebrania ro· 
dziny członków, ażeby żywiej zainteresowad 
ogół kooperaejl}•. _ 

Odezwę t~ musimy gorąco polecić U· 
wadze tych naszych czytelniMw, którzy Bfi 
lub zostnć zamierzają członkami etowarzy• 
szeń spo:tywcz~·cb. 

Utarło si~ mylne przekonanie, że wy• 
1tarc~y być członkiem stowarzyazenia spo· 
zywczego, aby być kooperatystą, aby po· 
pierać w kraju ruch współdzielezy. Tak 
rozumując :rnaezna ilość „kooperatystów•, 
zwłaszcza po miastach, nietylko nie intere· 
euje &ię ruchem współdzielczym wogt}Ie, 
ale nawet nie kupuje w stowarzyszeniu, do 
którego należy. 

Tacy członkowie, jeśli czasem, wypad· 
kowo, znajdą się na zebraniu Stowarzysze· 
nia spo·żywczego, zachowują si~ jak Filip 
li Konopi i plotą cz~sto szkodliwe banialu· 
ki; taka obojętność na sprawy kooperatywy 
spożywczej pozwala różnym z pod ciemnej 
gwiazdy „działaczom" występować w roli 
kooperatystów i obiecywać złote góry tym, 
co ei~ złapią na lep ich obietnic. 

Powyżej prz_ytoczony okólnik dyrekcji 
Związku Stowarzyszeń spożywczych zmie· 
rza właśnie do zapobieżenia takim obja· 
wom niepożlłdanym, jest wi~o bard?.o na 
'zasie. 

-o-

Kalendarzyk~ 

po południu do JO wieczorem, w nied%iele i 
!lwięta od godziny 12-ej w południe do 10-ej 
wieczorem. 

-o-

KRONIKA. 
Kooperatywo fabryczna. 

(yb) 18 robotników, którzy zajęci byli 
w tutejszych fabrykach cukierniczych i o· 
becnie z powodu panują~g-o zastoju prze· 
mysłowego stracili pracę, postanowili wspól· 
nemi siłami założyć zw)ą-zkowlł fabrykQ 
czekolady i wyrobów cukierniczych. 

Kapitał zakładowy nowego przedsi~-
liiorstwa wynosi 5 tys, rb. · 

5 robotników, którym polecono zajl\Ć 
c;ię założeniem fabryki, .zwróciło się w tych 
dniach z prośb!} do gnbernatora piotrkow· 
skiego o udzielenie im pozwolenia na ot· 
warcie przodsiębiorstwa. 

Nowa koop eratywa. 
(b) Grono obywateii naszego miasta 

wystąpiło do odnośnych włs.dz z podaniem 
o zalegalizowania kooperatywy pod nazwą 
• towarzystwo handlowo-przemysłowe "Eko· 
nomja", 

Ofiary dla „uczelni". 
(io) Na gimnazjum pol3kie tow. „Uciel· 

nia" otrzymało od p. Henryka Grohmana 
rb. 1 OOO i od radcy tajnego Arnbolda (z 
Berlina) rb. 162. 

O szkoły żydowskie. 
(yo) Prezes gminy żydowskiej, p. Adolf 

Dobranie ki i sekretarz Karpf udali się wcr.o· 
raj do generał gubernatorn warszawskiego 
i kuratora okręgu naukowego warszaw· 
skiego - w celu przedstawienia Tóżnych 
projektów, dotyczących spraw szkolnych. 

Sproatówanie. 
(l) Do wćzorajszej wiadomości o za· 

wieszPniu pracy zakradła się pomyłka. 
Firma G. Maro usuwa nie wszystkich, 

lecz tylko 15 pracowników. 
1 Z targu rybnego. 

(by) Przed kilku miesiącami w magi· 
stracie tutejs1ym zjawili się dwa.i przed się· 
biorcy pp. I. Zarzewski i R. Lewkowicz, 
ztprośb!} o udzielenie itn pozwolenia na 
prowadzenie w 10 eklepach przy ulicy Ale· 
kaandrowskiej Nr. 8, handlu rybami żywe
mi i uśpionemi 

Wobec oświadczenia kom i aj i technicz
no aanitamej, że miejiice to odpowiada tego 
rodzaju prz<amysłowi, pewna grupa handla
rzy ryb wniosła przeciw deeyzji tej protest 
do gubernatora piotrkowskiego. 

W rezultacie .... ąd gubernialny zezwo
lił przedsiębiorcom na otwarcie 3-ch skle
pów ~ tym waru. ikiem, żo w sklepach za. 
pro~adzone zostaną murowane baseny, któ· 
re połączone będąi rurami z osobnym re· 
zerwoarem 1.11\ wodę. Woda zużyta wywo· 
żon& ~dzie do miejscowości Antoniew
Stoki. 

Z •11downlctwa. 
(b) Sędżil! śledczym 5 rewiru, na 

·miejsce tranzlokowanego p. Tapera, miano
wany został dot.rchczasowy atar1rny kandy· 
·dat do posad Bl}dowyeb przy piotrkowakim 
Sf\dzie okręgowym, p. Celarjae. 

Z f•br,k. 
(b) Administracja fabryki Samuela Bo· 

raksa przy uliey .Jakóba nr. a, za zgo.illł 
inspekcji fabrycznej, wywiesiła ogłoszenie 
zawiadamiając1ł robotników, że 21 powodu 
atagnaeji i braku ob11talunków fabryka b~· 
dzie zamkniętą na cza11 nieograniczony. 

Wyrodna matka. 
\b) W czo raj w korytarzu domu nr.~ 4 

przy nlicy Nowo-Targowej znaleziono zwło-
Dziś Martyny P. · ki nowonarodzonego dzteeka płci męskiej z 
Jutro Piotra. N. W. oznakami gwałtownej śmierci. O wypadku 
Imiona słowiańakie1 dziś Dobrognie· tym niezwłocznie zawiadomiono policję, 

w&, jutro Spłtogniewa. która przybywszy na miej1ce, przeprowa.· 
Wschód słońca 0 g. 7 m. 47· dziła enerviczne eledztwo, które dało wy· Zachód • • 4 • 38. " 
Długość dnia " 8 „ 49. niki następujl}ee. 

Teatr Polski. Dzid wiecz. „ Wiek miło- Stwierdzono, że memowl~ podrzuciła 
lici•. Jutro wiecz. ~Mezaljans". ~amieszkała w tyrn2e dom11 28-letnia słu-

Teatr Popularnf. Dziś i jutro wie· i"'Ca Fraacisii:ka Cybulska, którl} areszto-ezorem "Pani Walewska". " 
Sala lloncertowa. Dziś wiecz. koncert wano. ć 

Warszawskiej orkiestry Filharmonicznej. Początkowo nie chciała Bię przyzna 
St•.feczny cyrk L. P. Trnzzi (Rynek do inkryminowanego jej czynu, lecz przy

'l'argowy), Dziś wiecz. wielkie sportowe przed- ctśnięta do muru przyznała ei~ do zbrodni 
1tawienie, c g. 10 dalszy ei~g walk.i francuskiej. i zeznała, że porzucone niemowlę po Ul'O• Kinematografy. Odeon, Casino, Moder- . 
ne, Luna, Oaza, The Bio Express, Optique p,... dzeniu udusiła. cbusteczk' i dla zatarcia 
risienne. Nowe interesuj~ce programy. ślndów,. podrzuciła w innym korytuzu. 

Biblioteka St'!b•l~kich. C:Mi~ołajew~ Zbrodniisrkę-~tk~ 0~01:rn w więz!g. 
s~a 59) otwarta .co~1~nrue od. g. 9-eJ do .8-eJ , niu a sprawi) skierowano do qdu. 
31~czorem, w n1edz1ele 1 św1qta od l·eJ d<ł ' Kradzież. 
-ei pp. ( W · . k . J . f Ol Czytelnia pism Tow. „Wiedza". b) czoraJ z m1eez ama oze a • 

(Piot;kowaka 103), ~twar.ta ~d g. 6 po poł. do czaka przy ulicy Wólcmńskiej nr. 224 aie· 
10 w1ecz„ a w nie~z1ele i święta od godz. 10-ej znani zh>czwńcy otworzywszy drzwi pod· rano do godz. 10-e;i wlecz. . J ' • • • 

. Czytelnia Tow. -kultury polskiej •. rob1on?1? klucze~, skradli rozne rzeczy, 
(P1otrlwwsh 91) otwarta w dni powszed.r..ie po wartosc1 150 rubli. 
godzinie 6-ej do 9-ej wieczorem, a w niedziele i 
iwi~ta od godziny 3-ej do 6-ej wieczorem. 

lllluzeum na•lr.i i aztuki. (Piotrkow· 
aka nr 91), otwarte codziennie od godziny ł-ej 

Napad. 
(b) Wczoraj na ulicy Staro·Zarzew„ 

skiej, obok doaw nr. 103, na przechodzi\• 

cego Moszka Weindlera napadło dwuch Mnóstwo firm ofiarowało bezinit.r..o-
drabów, żądając wydania im pieniędzy. wnie swoją pomoc. Odbywajlł 11i~ próby z 

Kiedy W. odmówił im ;, zaczął krzy· kabaretu. 
czeć, jeden ! napastników uderzył go no- Wogóle wre gorączkowe prsygotowa• 
tem w bok, poczem rżucili si~ do ucieczki, nie do w1panialego przyjęcia publiuaMci 
nie zdążywszy obrabować ofiary. przez artystów teatru polskiego. 

- Przy pracy. Przy stoliku z niewielką liezbą pozo-
(t) w6zoraj 0 godzinie 9-ej rano wezwa· stalych biletów w cukierni Roszkow1k-iego 

na zostało Pogotowie ratunkowe do fabryki zasiądą jutro pp. Smochowslrn i Ba.chne
pr~y ulicy Rokicińskiej nr, 5, gdzie udzieliło równa w asyscie pp. Orlińskicgl) i Wiślań· 
pomocy Piotrowi Woźniakowi, któremu wen- akie go. 
tylator fabryczny poszarpał dłoń lewą. . Po· Stow. rob. chrześcjan. Dnia i łut.go 
gotowie ratunkowe odwiozło go do szpitala r. b. w niedzielę odbędzie się pog'lld&nlrn 
Poznańskich; dla członków i ich rodzin w Domu lud<Jl-

- Bezpieczne chodniki. ~ wym przy ul. Przejazd nr. 34 p. n. ·.Mar-
d jański wieczór". (i) Nie pierwszy i nie ostiltni raz ono· d . 

simy na tern miejscu o bezprzykładnej lekce· Początek 0 go z. 7 wrnczorem. 
wadze panow kamit1niczników zdrowia i życia Z cecł!u czela~zi pończosznicz.ycb. Dnia 
ludzkiego. Nawet rozpoNądzenie władzy nie 2 lu~ago o god_z1nie. 2 po południu w gos· 
skłania ich do posypywania chodników pia- p~dzio . .:!żel~d_z1 ponczosz,n1czy~b, ?i'llJ ~l. 
skifm, czego dowodem jest fakt, że wczoraj - ~1kohiJewskieJ. J.& 79, oabędz~e BU} m1e
mimo nieślizgawicy zwicłtnl\ł rQk~ w ramie· 1uęczne .zebra~Ie Vo.<l przewodmctwMU 1łar· 
niu Władysław Krawczyk. Miało to ro:ej~ce szego czeladmka Piotra Burgrafa w •e· 
na ul. Piotrkowskiej. no· ci pods.tarszego. Stanisława Graoo.wa.k~· 

_ z zimna i głodu. go, St~rs1 zwracaią za naszem. pOWHal~ 
(t) Wczoraj o godzinie 1 po południa otwem uw~gę czło~kom, aby me aalecah 

P . 1. p· t k k d w opłaca.mu składki • wezwano ogotow1e na u ICE!l lO r owe ą e D k 't t k l"l3 __ ..__,. 
· · ł d D 'd B o orni e u na ro · " zvir-t wy· wyczerpanego zimnem 1 g o em aw1 a &· b . d t .. 1 f b k' w1· 1...1 

t . rani prze 11 a w1C1e e z a ry 1 a.r. er, 
J'eas eJua. G tn i Boi W Kuj· at 6 ~łoaa;ni - W cztery godziny potem udzieliło po- er er . ·man, · . ;o . • • 
mocy Pogotowie ratunkowe fokowi Jakubowi· z f~b~·ski A. Au9·ch~ S. i:zna~ski . ;,.doo-

. kt · dł b 'ł uliey Zacliodniej głvsme, z fabryki Htrszbe1ga 1 Wileayń· ozowi, ory pa ez 81 na . skiego F. KGłodziejaki 15-tu głoeaai, R. przed bramą domu nr. 24. J. dłnzszy czas I{ b 10 · ł · · R K · 12 '" · 
t . b o sz g osami 1 • aizer c.·osam1, pozos a3e ez pracy, f b l · T T't O z i· · d. .1 • • M . . . . t . eamej porze zna· z a ry u . l za . a rn Je nog~~me, 
-, uiej . więcej 0 e3 z f bryki S. R:.\jchera G. Szalm 5 głoueł, 

lazło I ogotowie ea Nowym Rynku zamarzłe· f b 1,. R L. . A M t · 6 1-- · · k 1 w t · · z a ryrn .. 1p1z1ca . au aJ 1-aau go człowieka lat o o o 41>. s ame me· f b k' N· d • · d · • k' · D i b 
przytomnym odwiozło go P1tgowwie do ezpi- ZA aL.rs 'l k!e. ~wie łz1!1~ rngof ~, 1...~ <;-Don 

1 P • k. h N · k · · ustt.l . 1sows 1 Je ... nog osn1e, z a"ryd .... au· ta a oznans ic ' azw1s a Jego nie • bego I. Hake 5 głosami, z fabryki Phliha}Q 
lono. G Lud ;vig 3 głosami i od pojedytiCM pm -o-

Zawiadomi • ~ c ·oh G. Hen!ua i O. Folgner. a. Z Tow. krajoznawczego. Po:.ii ws W'J· 
irna ouw ua d. 2() b. m. ogólne zebr..W czł 

Z teatru Polskiego komunikuj!\ uam 
na&tnuje: 

- Dziś po raz l·HY 11jrsy ' iatło ldu
kietów 1makomita sztuka PiotrG Walffa p. t. 
"Wiuk miłości". 

ao Towar ·st a krajoznawczego ui9 dOYte do· 
•katl·u dla przyo1yn, od zauądu niezAlmyełl. 
no y tMmin ogólnego zebrania zar"d wy. 
zn 'Czył na d. 2 lutego o godz. 4-ej po połn
d1.1iu, w lokaln właanym (Piotrkow~t.' 91), ' 
pom~dl:inm dzienny n:i, wyazczególn1o•ym w 
imien '!ych raproszemacb, rozosłll'lych w swo. 
im czasie wszystkim członkom T11warzy· 
a twa. 

Dyr11keja i reży1erja dołt'l~yły wnełkich 
starań, al1y pi~na, pełna 1rn t lnego 11umoru 
i sentymentu zarnzti.m 11ztuk11. ta -!t:znała tego 
samego przyjęcia i zdobyła tak długotrwałe 
powodzenie, jakim cieszy się na szystkich 
wielkich scenaeb. 

Sztuka ta grana w Warsz'lwie 5:3 razy 
z rz~du, doznawała wyjl\tkov. ego powo· 
dzenia, 

Obsada ról pierwszonędnemi siłami, śród 
których p. Stefanja Gromnicka odtworzy jed~ 
nf\ z głównych postaci, wye.bwc., li.tórl\ zaw· 
sza celuje teAtr Polski, wspaniałe toalety ar. 
tystek nodadzfł więcej jeszcze uroku dzisiej
szej prnmjerze. 

Ponowne zaproszenia roz.syhw• nit 
bod~. 

Z Tcw. zwolenników sportu. w oobott 
d. 1 Jutq;o w lokalu Towarzystwa pmy ul 
Piotr ci\vskiej ur. 108 odbęd~ie się oMataia" 
tym k111·ua -Nf\le zabawa taneczna dla esłon
ków 'l1ow., ich rodzin oraz wprow-atkonyc~ 
gości. 

- Jutro po cenach popnlarnycb 
niała sztuka Bahra „Dzieci'". 

Zaba.wa ta tak, jak wszystkie w oheenyIP 
kllrnaV'olo, zapowiada sil) świetnie; cały łódz· 
ki świat aportowy wybiera iilł na nifł. 

ws pa· -o-

- W sobotQ o godz. ł·ej po poł. po ce
nach najniżuych .Dobrze &krojony frak•; 
wiecz. o godz. 8-ej m. 15 po raz d,rugi n Wiek 
miłości". 

- w niedzielę o ged1. a i p6ł po poł. 
.Cygauerja Warszawska•, wiec3. o godz. 8·•j 
m. 15 I>O raz łrzeci n Wiek miło&ci". 

- N11jblibzl\ nowo&eilł będiia oryginał· 
na komedją Boleałnwa Gorezyń1kiogo p. ł. 
.Poeci sit tenjl\•, naat9pnie zaś ukaże sit 
nigdzie u nas niegrana tragedja Adama A
snyka p. t .Kiejatut•, którl\ dyrekcja wypo
saża w bogata stylowe dekoracje i ko•· 
tjumy. 

Z teatru Popularnego komunikaj\ nam 
óo uasttpuje: 

- Dzii w czwartek po cenach zwyczajnych 
.Pani Walewaka." sztuka bietoryuzna w 5·ciu 
aktach Gąsiorowskiego, która zyskała ogrom· 
ny sukces dzitJki występowi p. J. Popław· 
1kie~Q, kt6ry znakomicie odtwarza postaó 
Napoleona. 

- W pil\tek po cenaeh 1wyczajnych 
•Pani W ale wska. 

- W sobtlt9 po poł. po cenach najDił· 
nych • PotQga ciemnoty•. 

- Najblihzą nowościfł, która. ukaże •it 
w sobo~ wiec~orem b~d11i" doskonały wode· 
wił 1a łpiewami i taieami p. t. .żonaty 
kawaler" Bucbbindera 1 muzyk11 Krat· 
zera. 

Treść •złaki zabawna rozgrywa &ił po
międ~y mllłżonkami, którzy pod preteketem 
choroby przyje~dhJą do Karltbadu gwoli za· 
OO.wy i miłos.nych awantu1'ek. 

Muzyka lekka składaj11ica aię z piosenek 
kupletów aktualnych, zajmuje i rozwe· 

11ela na wet a.aj w i~cej z,or1k11iałyeh mi1an tro· 
pów. 

Reduta aktorska będzie niew!ltpliwie 
najsympatyczniej.:zą zabawą. jaka kiedykol· 
wiek odbyła alę w l1odzi. 

Dekoracją sali zajął alę p. Butrymo· 
wicz artysta malarz, który specjalnie w 
tym celu przybył już z Waruawl'~ 

Nowe spółki 
-o-

(w) Na mocy aktu, eperządzonego przer 
rejenta Nieznańskiego, miEJdzy Pinkusam \Vin· 
terem i Bruno Mincbberaiem zawarta. Hstałr 
apółkA pod firmfł: „ P. Winter i :Ę. Minchberg• 
w celu prowadzenia w m. Łodzi skiMlu od
padków bawełuiauycłl. 

Kapitał zakładowy apółki wyn<>Si 15,000 
rb„ z k.tórycb 5,000 rb. zostały wniesion' 
przez Wintera, a 10,000 rb. pnez Mincł.lt 
berga. . 

Spółka zawarta została na 1 rok, liczą." 
od dnia 11 gruduia 1912 r. 

Weble i wszelkiego rod1mju inne zob0<· 
wiązania w imieniu firmy powinny być pod' 
pisywane przez obydwóoh stowarzy11zonych pod 
firmowym etemplem, 

- Na mocy aktu, sporządzonego przez 
warszawskiego rejenta Rogoziński11go, m1~zy 
Jakóbem·Abramem Zann.em i Abramem L&
winsonem, za.warta została spółka pod firmą: 
•Towarzystwo Ekler-Za von i S-ka" w cela 
prowadzenia w Łodzi fabryki czekolady, CU• 
kierków i biszkoptów. 

Spółka. została zawarta na trzy Jata, liez:1,io 
od dnia- 7 grudnia 1912 r. 

K!\pitsł :imkładowy spółki wynosi 2,000 
rb. wnielfionych przez etowarzyaiionych. w rów· 
Dych czościach. 

Weksle i wogóle wszelkie zobowit1izania 
w imieniu firmy powinny być podpisywane 
prze~ obydwóch atowarzynonycb }U>d firmo· 
wym stemplem. 

- Na mocy aktu, sporządzonego przez 
rejenta Żyźniewskiego, międiy MichsłH1 Per
le i Fajgą Ader zawarta została spółi;a pod 
firmą: „ T. Ader i S-ka• w oelu prowadzenia 
w Łodzi haudlu przędzą. 

Spółka została &&warta na rok jodełl, 
licząc od dnia 4 grudnia 1g12 r. 

Kapitał zakładowy spółki wynosi 2,000 
rb., \1 niesionych przez stowarzyazonyeb w rów· 
nyoh cz~ieiach. 
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W t:ksle i wszelkiego rodzaju inne zobo
Wil\zan w imieniu sp:ółki powinny byó pod· 
pisywane przez obydwóch stowarzyszonych pod 
firmowym stemplem. 

- Na mocy prywatnej umowy, znświad· 
czonej prst. rejenta Tr-0jan-0wskiego, między 
J~efem AI nszajaeł11 i Herszem Nicitiskim za· 
warta zost ... ła spółka pod firm!\= „a Niciń!ki 
i B·ka• w celu prowadzenia w Pabjanicach 
fabryki wy. obów wełnianych. 

Spół~a została Kawarta na trzy 1ata, 
liczf\o od dnia 19 listopada. 1912 r. 

Niciński wniósł do spółki 16,000 rb. 
gotowizny, a. Monszajn-sw4 prac~ i wiedzQ. 

Weksle i wsieJkie innego rodzaju zobo· 
wiązania w imieniu spółki powinny być pod
pisywane prz&z obydwóch stowarzy11zonych pod 
firmowym stemplem, _„_ 

O tatnia poczta. 
Samorząd miejski. 

PETERSBURG. Komisja Rady państwa 
rozpatrywała punkt dotyozą,cy wyborów w 
projekcie ustawy miejskiej w Królestwie Pol· 
skiem. 

Członkowie prawicowi komisji w cela 
zmniPjszenia liczby radnych polaków, a po
większenia rosj!lll zaproponowali podnieść po
dwójnie cenzruJ majątkowy dla Warszawy, 
Łudzi, Lublina i Soeuowca. Projekt ten prze· 
cież większością głosew upadł. 

vVoboc tego Stiszinskij, zaproponował, 
aby w miastach mitił prawo ybcreze każdy 
ro8jsnin, opłacajl}Cy jakikolwiek podatek. Ale 
i ten projekt komiaja odrzuciła. 

Ob!egany geneu•9ł. 

NOWY JORK. Gener:1ł Stokles sprze7 
nievłierzył znaczne pien1ądie rządowe I 

miał być aresztowany. Dowiedziawszy się 
o tern generał Sicklez z:-bnrykadował się 
w swoim mieszkaniu, uzbro ł służbę i po· 
stanowił policji nie wpuścić do swego mie
szkania. Policjft oblega dot~d dom gene
rała. 

Rói:ne. 
LONDYN. Korespondent .Daily Mail", 

miał rozmowę z wielkim- win yrem Machmui 
t3:i:efkiet paszą, który opovmdział o swoim 
programie rzt\dÓw. Między ihnymi powie· 
dr.iał, że młodoturcy sami Rf\ winni, że mało 
mają przyja_ciół, obiecywali dużo, a mało do· 
konali, obecnie jednakże zabiorą. 11ię do pracy, 
zaprowadzą ład i porządek i postarają się o 
dobrobyt ludu oraz zaprowrHhą lepszą admi· 
nistrację. 

\VlEDEN. Przywódca 1..i.detów Milukow 
wracając z podróży s Balkan przez Wiedeń 
udzielił informacji ·korespondentowi .Neue 
Fr. Pr.• Zaznacza, że wojna bałkańską jest 
nieunikniona, jeżeli kwestja Adrjanopola nie 
będzie w myśl Bnłgarji załat" io1Ją: Bułgarją 
pouiosła zbyt wielkie ofiary, ażeby zrezygno
wała z żądań co do Adrjauopola. Zgoda i 
jedno~ć mocarstw europejskich może tylko 
zapobiedz tej wojnie, nieprnwdą jest zresztą, 
ie Rosja chce przedsięwzi'}Ó na własną rekt 
akcję demonstra~yjną. 

BERLIN. WG-zorajsze zajścia w komisji 
budżetowej, spowodowane przez większość, 
Bkładająoą się z polaków, centrowców i so· 
cjalistów, która odrzuciła dodatki kresowe dla 
urzędników pocztowych, wywołały b8.czną u
waglil i liuzne komentarze w prasie niemie
ckiej. 

„Berliner Morgenpost" pisze, że uchwa· 
la w~zorajsza jest przfgrywką do dzisiejszych 
rozpraw o wywłaszczeniu. Na rozprawach 
będzie niewątpliwie ta sama ilość posłów, 
która była przeciwna wywłaszczeniu, a nastę
pnie zastosowaniu wywłaszczenia. W dzisiej· 
szych czasach po li tycznego naprężenia, kiedy 
polacy nabrali znaczenia nazewnątrz i we
wnątrn Niemiec, zastosowanie wywłaszczenia 
było nie na miejscu. 

Obecnie wszystko przemawia Z!\ tern, że 
na dzieiejszem posiedzeniu uchwalone zosta
ni9 votum nieufności dla rzqdu. Wniosek po· 
stawią socjaliści, lub polacy. Za wnioskiem 
nieufności ogłosi się . dwie trzecie, lub 
nawet może trzy czwarte posłów, poniewa:t 
przPciwko wywłaszczeniu i za wnioskiem gło· 
1ować będą polacy, centrowoy, postępowcy, 
duńczycy i socjaliści, maj1:1ic przeciw sobie 
tylko narodC1wych liberałów i kous.erwaty· 
11tów. 

W prawdzie w komisji budżetowej postę
powcy głosow11li za dodatkami kresawymi, 
lecz nie ze względów antipolskich, tylko z po· 
wodu wirastającej drożyzny, zaś na dzisiej
szym posiedzeniu postępowcy oddadzą ewe gło· 
11y razem z opozycją. 

Socjalistycimy „ VorwartR• w sprawie do
datków kresowych iamieszcza artykuł, uazy• 
wnj8'0 dodatki te ZQienawidzol!em środkiem 
politycznym. Twierdd on, ae pr11y tej epo· 
eobności może być omówiona cała polityka 
antipolska i wogóle polityka pruska,' 

"Berliner Togeblntt" pisze, iż polakom 
nie będtił~ truJ o uzyak&ć ~ · pod wa~· 

„GAZETA tuDZKA•-30 stycznia 1913 r. 

skiem o nieufn<1iioi dla rzqdu. Polaków jest 
18, zaś reszte podpisów dadzą centrowcy, 
któr!3y już podpisa1i interpelację w sprawie 
wywłlłl!zcienia. 

PARYZ. Przedstawiciel „w. T." w 
Paryżu rozmawiał z posłem bułgarskim, 
Nikiforesem, który oświadczył, że jeśli Tur
cja nie odda Adrjanopola, to nie może być 
mowy o zawarciu pokoju i wojna jest nie
unikniona. Nasza armja, mówił poseł, jest 
zupelnie gotowa i oczekuje tylko na hasło 
do walki. Każdy dzień, który Turcja zwie· 
ka. z zawarciem pokoju i trwa w bezcelo· 
wym uporze, powiększa tylko w ogromny 
sposób sumy odszkodowania, jakiego zażl}· 
da B11łgarja i państwa związkowe. Jedno
litość i łączność sojuszu bałkańskiego nie 
została naruszona. Turcja nie może liczyć 
także na spór bułgarsko-rumuński. Wpraw
dzie ludność obu krajów jest wzburzona, 
lecz w kołach rządowych obu państw pa· 
nuje zupełna zgoda i wszelkie pogłoski o 
wojnie rnmnńsko-bułgarskiej Bll poprostu 
śmieszne. 

O stosunku Rosji do Bulgarji dyplo
mata oświadczył, iż Rosja nie przyrzekała 
swego pop'łrcia Bułgal'ji, którego zreszt!ł 
ta ostatnia nie potrzebuje. Nie wierzymy 
jakoby Rosja chciała wtargnąć do Armen· 
ji i do innych prowincji azjatyckich Tur• 
cji. Jedno tylko niepokoi Bułgarją, to nie
jasne stanowisko Auśtrjl. 

KONSTANTYNOPOL Utrzymuje si~ 
tutaj pogłoska, że między zwolennikami 
młodoturków a z~~olennikami zamordowa· 
nego Na.zima paszy wybuchły na linji Cza· 
taldża poważne zaburzenia; miały się tam 
odbyć nawet krwawe starcia. ' 

Potwierdzenia tej pogłoski dotychczas 
l>rak. Taalat bej udał się do obozu c~a
taldżyńskiego. 

BERLIN. Wiadomość, jakoby Abuk 
pasza na cztile 4 korpusu mial vkroczyć 
do Konstaulynopola, aby pomścić śmierć 
Nazima paszy oraz obalić rząd nowy, U· 

ważana jest tutaj za prawdopodobną. 
BRES7'T. Torpedowiec .Durandal" 

najechał pod Bresztam na łódź po<i wodną 
nRubi". • DurAuda.l" został uszkodzony. 

PARYŻ Ambasador francuski Bon· 
pars w Konstantynopolu żądał wysłania 
2 dobne uzbro,ionych krążowników na mo· 
rze Marrua.za. Rząd francuzki uczynil za· 
dość temu żądaniu. Francja motywuje wy· 
słanie krążowników tem, że chodzi o o
bronę poddanych francuskich w Konstan
tynopolu, którzy zagrozeni są obecnym wro· 
gim nastrojem ludności tureckiej. 

GIBRALTAR. Krążownik .Ar_yll" O· 
trzymał rozkaz udania się na wody turec
kie. 

-;-

Skrzynka do listów~' 
S3tmowny Panie Redu.ktorzel 

w;·se>botę w „Rozwoju" kB. Albrecht Zll• 
mieścił odezwę w's_prawie .1ieszc~ęśliwego po• 
łożenia, w jakim znajduje się córka P" gene
rale Sowińskim l w odezwie tej nawołuje do 
ofiar na jej rzec21. 

Jako świadomy całkowicie położenia w 
jakim się Pani Sowińska znajduje, uwa
żam za swój obowiązek wyjaśnić rzeczywisty 
stan. 

Przedewszystkiem Paoi Sowińska nie 
jest córką generała Sowińskiego, lecz wdowi\ 
po wnuku generała, Następnie ma dzieci, któ· 
rych warunki matarjalne w zupełności pozwa• 
lają na wyżywienie matki. 

Pówyższa wyja~uienie umiegzczam dlate. 
go, gdyż nważam, że setki ludzi w dzistej· 
11zem trudnem położeniu znajduje sit w da· 

· leko gorszych warunkach materjalnych, ani· 
żeli Pani Sowidska. 

Z powa~aniem 
Antoni Rogaskl. 

-o-

Telegramy. 
(Tel. ajencji Wat z 29 stycznia) 

-0·-
Kurłow generał-gubernatorem, 

PETERSBURG. .Noweje Wremia" do· 
nosi, że b. wiceminister, generał Kurłow, ma 
być mianowany generał-gubernatorem na kre· 
sach państwa, o które kresy chodzi, dzienni!C 
nie informuje. ·-· 

Fatrjarchat. 

PETERSBURG. Dzisiejsze „Nawoje Wre· 
mia" zape?'nia w formia kategorycznej, le 
dn. 21-go lutego st. st. bQdllie wskrzeazony 
patrjarcbat. 

Sytuacja polityćzna. 

PETERSBURG. Rada bankierów .1wró· 
ciła iilil do prezesa ministrów, Kokowcowa, 

z prośbą o wyjaśnienie w sprawie obecneJ 
sytuacji politycznej. 

· Prezes Illinistrów uspak~jał bankierów, 
zapewniając, iż pokój będzie zawarty w 
tych dniach. Takie same oświadczenie U· 
czynił Kokowcow wczoraj na- zebraniu u hr. 
Witte. 

Reforma policji. 

PETERSBURG. P oprawki w projek
cie rE'formy policji, opracowane przez mi· 
nistra Maklakowa, dotyczą stosunków gu
bernatorów z zarzą!jt\mi żandarmerji. 

Obłęd ozy wandalizm'l 

MOSKWA. W tutejswj ga!erji obra· 
zów, zwanej T1etjakowską, znajdował- si~ 
słynny obraz znakomitego malarza rosyj· 
skiego Riepina p. n. „Iwan Groźny zabija 
swego syna". 

Dz iś zrana wszedł do sali jakiś męż
czyzna lat około 30, który eo jakiś czas 
podehodzil do obrazu i przyglądał się, przy
czem wykonywal jakieś ruchy nerwowe. 

Nagle ów jegomość wydobył nóż I 
zanadrza i trzema uderzeniami pociął płó· 
tno w trzech miejscr1ch. 

Dokonawszy tego wandalizmu, zło
czyńca usiłouał wybiedz, lecz . slużba rzu· 
ciła się w pogoń i ujęła go. 

Przyprowadwny do kaneelarj:i oświ d· 
ezył głupkowaty, że jest chorym sy ~ 
Bałaszowa, ma.lan~a, zarazem właściciel 
domu. 

Dalej podał, że ma lat 29. 
PETERSBURG. Wiad·omość o pocię

ciu obrazu Riepina w Moskwie sprawib w 
tutejszem Towarzystwie sztuk. pi~knych 
wrażenie oszałamiające. 

Dzieło to uważane jest za klejnot 

Posiadłość ta etanow·iła dotydłsu.1 
własność niemca. 

WIEDRN. W tutejszych kolach poin
formowanych o~zekują rozpoczęcia dz.la.łań 
woje1 nych za 4 dni. 

WIEDEN. W tntejszycb kolaeh poli• 
tycznych zen anie rokowań wy wo-lało .ai· 
wienie, Koła dyplomatyczne nie JDQglt 

zrozumieć dlaczego delegilci państw bał· 

kańskich już wczoraj zerwali rokowania, 
nie oczekując na odpowiedż Turcji, s~dzą 

jednakże, że rokowania zostan& jMltcze 
podjęte. 

BIAŁOGRÓD. Urzędowa „Samou.pra
wa• udziela nagany prasie serbskiej za to, 
że atakuje takie państwa, jak Niemcy i 
Austrja. Pismo twierdzi, że napadanie na 
te państwa za to, że popierają Turcję. nie 
wyjdzie na korzyść interesom Serbji, lecz 

przeciwnie jest dla niej w najwytuym 

stopniu szkodliwe. 

BERLIN.- Cała poranna prasa li>erłiń· 
ab zajmuje się żywo w licznych nrtyku· 
łach wc~ora.jszfł deba~ nad inłer~acją 

p 11h w arl:ummeie. 
Z komH ' artykuł ~amieszcza eocjali· 

ats J • Vo;warts•, który zaczyna. swój 
arty -Uł od słów „.Jun rrowie prue~y nie 
rnosaą polaków, lecz zabiernjlł ch(!tnie ich 
majątelc". To krótkie zdanie zawiera calą 

trt:iść antipolskiej polityki junkierskiej. 
W dalszym ciągu pismo nazywa tą 

sztuki malarskiej. 
Obraz malowany by1 przez 

r. 1880. 
Riepina w polityk~ absolutyzmem junkrów pru.skich. 

Walki bratobójcze. 

BERLIN. Z Koustaatynopcla donouą, 
że podczas walk bratubójczych pod C1mtaldżą 
i1ginęło dotychcz11s 30, rany znś odniosłollOO 
żołnierzy tureckich. · 

Pojedynek mo-oarstw. 
BIAŁOGI-WD. Tutejsza „ Prawda• po

daje sens:1cyjną wiadomość z kół dyplomaty· 
cznych, że w obecnym pojedynku mocarstw 
trój poro:rnmien ie musi ska pi tulowaó przed 
trójprzymierzem, albo do 1>uieić do wojny. 
Oczywiście, trójporozum1e1lie zgodzi Iii} prę

dzej na k!lpitulację. W ra:iie jednak Rybuchu 
WB.iny, starttniem Austrji by loby ze.jęcie 11an· 
dżaku nowobazarskiego. 

Zneułt•alizowanie Saloniki. 
BlAŁOGROD .• P()Jitikn" do11osi, że wie· 

deńskie koła polity<:.:nie, oruz koła żydowskie 
popierają prośbQ 1 wn?j licz-by obywflteli sa· 
lonickiP.h, wyiatosowanfł do londyó.skiej konfe
renQji. 

Znaczny zapis. 
POZNAN. Z Chojnic dwooszą, !a zmar· 

ły tarn brat posła do płlrlamentu niemieckie· 
go, Sikorskiego, znpisał w testamen.cie miljon 
marek na wsparcia dla ubogich studentów 
polaków. 

który prowadzi do gwałtów wobec na.rodu 
polskiego. Temu absolut)·zmowi nadano 
formy prawa, 

PARYZ.- Dzienniki potwiLrd~aj, wia· 
domość, że nota turecka zawierać będzie 

propozycj~ neutralizacji Adrjanopola. For• 
teca ma być rozbrojona i ustanowiony spe· 
cjRlny zarząd miasta, na wzór zr.n::i:du au· 
touomicznego. Spra Wf} wysp na morzu 
Egiejskiem Tureja pozostawia do rczstrzy• 
gnęcia mocarstw. 

LONDYN. Nota, zwiaatn.i!\ca 'l'nr•ji zer 
wanie rokowaiJ pokojowycłl ma brzmi.eel& na· 
atQpujące: 

„Do ich ekscelencji upe ł om ~nionycll 

delegatów Wysokiej Porty na konfornuc.ji po• 
kójowej w Londynie. 

Poniewa* pełnomo~niey państw bałkan~ 
akich od c~asu zawieszenia pran kMiftrem:ji 
pokojuwej napróżno ci:e.kali przez 'l'\łY tygo. 
dnie pełnomocników otonrn1lsl.ich na swoje 
tądanie i ponieważ jak się zd. je, MU.tnie 
zejścia w Konatantynopolu usunęły wa~złejQ 
zawarcia pokoju, widz!ł się zmuszeni, ku wiel
kiemu swemu ubolewani11, do oświ•d..-enia, 

Zgon Moreta. i21 serwali z dniem 28 grnduia u:i~ne w 
MA.DRYT. Zmarł tu były prezes mini- dnm 16-ym grudnia rokowania o p&kój w 

atrów, Moret. 
Zbrojenie sh1 Serbji. 

BIAŁOGROD. Pomimo pogłosek o po• 
kojowym zwrocie w gabinecie białogrodzkim, 
Serbja czyni nadal przygotowania wojenna, 
gromadząc nadal zapasy amlłllicji w wielkich 
ilościach. 

Wyróżnienie. 

· BUDAPESZT. Prezes gnbinetu węgier
skiego, Lukacs, ma podobno otrzymać tytuł 
hrabiego. 

Rządy młodoturków. 

KONGTANTYNOPOL. Stronnictwo mło· 
dotureckie zarządziło nieustanną atraż woj
skową w pobliżu ambasad, aby przeszkodzió 
w ucieczce tych ze stronniio\ów dawnego rzą.· 
du, którzy w ogólnym popłochu schronili się 
pod opiehę obcej dyplomacji. 

KONSTANTYNOPOL. Młodoturcy za· 
mierzają :&orgauizowaó pospolite ruszenie dla 
obrouy Adrjanopola. 

-o-

0 statn ie telegramy. 
(Telegramy specjalna „Gazety 

Łódzkiej") 

SOFJA. Rada ministrów bułgarśkbh 
odbyła wczoraj bardzo ważne posiedzenie. 
Po posiedzeniu wysłano tele.grnficznie po· 
lecenie głównemu komendantowi armii, aby 
wypowied~iał trakt.at o zawieszeniu broni. 

POZNAN. Komisja kolonizacyjna na
była majątek Podolin, obszaru 2100 hk. n 
półtora miljona marek. 

Loudynie". 
Jako pierwszy podpisał notę szef' dale· 

gacji bułgarski~j Danev, poczem złożyli swo
je podpisy szefowie wszystkich dele.gacji. 
'Szefowi delegacji tnrecklej Re11zydovri·pa~zy, 
wręczył notę z polecenia Nowak<.iwicn poseł 
Gruicz. Resiyd-plll!zs, przyjmując not~ oćwiad· 
czył tylko krótko, że not~ tę dor11czy swemu 
rządowi. 

PARYź-. Temps• donosi 1 Petenlmr· 
ga, ie banki rosyjskie zamierzają wycofać 

część złota, znajdującego się w bankaeh aie· 
mieckich n.a sumę 600,000,000 rb. 

Wyoofanie nllłltą,pi nie wskutek rozka:rn 
mini11t.erjum skarbu, lecz banki prywatne po· 
stanowiły wycotać te pioniądze. 

BERJ1IN-Zawieszenie rokowa1i pokojo
wych przyjęto tu ie zdenerwowaniem. Prasa 
niemiecka rzuca sit na p1Jństwa bałkańskie i 
stara się je ośmieszyó, uważając polityk~ 

państw bałkańskfoh za .bluff•. • Berl. Tagebl." 
wyraża przekonanie, te zerwanie rokowań po· 
kojowych przez delegatów państw bałkańskich 
nastąpiło pod wpływem windomości o zabu· 
rzeniach w armji tureckiej pod C.:ntaldżą. 

P ARX~ - „Echo de Paris" donosi, że 

Rumunja zaca.gn pożycrzkę w W.Yi)okości 

ó0,000,000 marek w Niemcżeoh, która ma byó 
użyta ua zakupienie w Niemczech zapasów 
wojennych. W teo aposób pienij\dze te nie 
wyjd!\ zupełnie z kniJu. 
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PARYŻ, -„Temp!• dosoei, łe działania 
wojenne rozpoem~ aiQ f:od atal:u na Adrja· 
no poi. 

Prud 1doby~fom A.drjanopola, '. bułgarzy 
nie rozpoczn!\ działali przeciwko Czataldiy, po· 
nieważ do zdobyeia jej po~rzebne BI\ ciężkie 

działa, które obecnie znajdują sio pod Adrja
nopolem. 

Bomba.rdowanie mi.aetll rozpoc11nie się w 
niedzielę. 

-o-

Rozmaitości. 
Influenza i zapalenie ślepej kiszki. 

Ostatnie roczne sprawozdanie pruskiej 
Rndy medycznej zawiera ciekawy pogląd na 
ścisłą łączność między influenzą a zapale· 
niem ślepej kiszki. "Wzrost epidemji in· 
fluenzy potęguje liczbę wypadków zapale· 
nia ślepej kiszki, tak, że przyjąć trzeba 
ścisły związek między fteroi oboma choro
bami" -- oto kwintesencja z długiego wy· 
wodu sprawozdaaia. 

Jeden z na.jpowUn.iejsqch profesorów 
wiedeńskich, interµeiow y w tej eprl\wia 
oświadczył: 

Już oddawna. zaobserwaw przy sil-
niejszych prz.ejawa.c.h l!h ób -y i 
inf! uenza i ang i na, nagły przJ wyp 
ków zapalenia ślepej Tdszld, c 
sobie fa.Idem, iż z.a.palenie oł • ccin.I 
trujące, powstałe w arganii.mi. ek:utitiem 
choroby z11kużnej. Przypu zcrzenia, w jaki 
sposób trucizna dosta.ie się do ślepej kiszki 
są różne. Jedni twierdzą, iż przy zapaleniu 
migdałów bakterje w drodze obiegowej 
krwi tam się dostają, inni natomiast dają 
piet'wszeństwo hypotezie, że bakterje wraz 
ze śliuą dostajlł -sie do kiszki odbytowej, a 
stąd do kis~ki ślepej. 

. Mimo jednak te przypuszczenia i wnio· 

.OAZETA t~DZKA•-30 stycznia 1913 r. 

wane banknoty Bil fałazywc, albo tylko O· 
brazkami reklamowymi. 

A jednak banknoty były najprawdziw· 
sze, biedak zaś ofiarowujący ja ua sprze· 
daż, znanym artystą dramatycznym Elde· 
rem Henrnem, który założył się przed kil
ku dniami w klubie Garricka, że . londvń· 
czyk da się wziąć na lep pierwszemu lep
szemu oszustowi, reklamująl!emu głośno 
swój interes, ominie jednak l.Jiedaka, sprze
dajj\cego choćby najprawdziwsze banknoty 
6 funtowe po pensie. 

Według brzmienia zakładu, przyjęte~o 
przez dyrektora jednego z teatrów londyń· 
skioh, HeDrn miał sprzedać, przebrany za 
ubogiego handlarza ulicznego, w przeciągu 
dwu godzin co najmniej 15 banknotów. 
Tymczaeam po upływie tego czasu, spę· 
dzonego najpierw na placu Trflfalgarskim, 
następnie zaś przert znanym hotelem Pica
dilly, wreszcie na ul. Oksfordzkiej, Hearn 
sprzedal tylko trzy banknoty i wygrał za
kład. 

Dodać jeszcze naleź), że z trzech 
banknotów B1m'.edanych UWa nabyli goście 
chwilowo przebywający w Londynie, mia
nowiei& pooztmistrz jeneralny terytorjum 
angiel ldega Nt•rtb Borneo. a jerlen tylko 
da ł ·~ prawdziwemu londvńczykowi. 

·e znanemu kupcowi futer, który 
gieruu handlarzowi ulil.:znemu pen· 

·e wiedz!lC naweł co kupuje. 

bankierskich, podała im bowiem fałszy\ve 
cyfry kursów zagranicznych giełd. 

Po trzech prawie godzinach r.orjento· 
w ano się w sytuacji i zarz!\dzono ueuni~cio 
chorej od apa.rntów i przewiezienie jej do 
sanatorjum. 

Ro&znica edyktu Konstantyna Wielkiego. 

Z powodu 1'300-go jubileuszu dekretu 
Konstantyna, cesarza rzymskiego, dekretu, 
zapewniającego wolność Kościołowi kato
lickiemu D:\ obszarze c•łego państ.va, uka· 
zać si~ ma w najbliższym czasie P-ncyklika 
papieża, wzywają,c:-i. cały świat katolicki do 
urociystego obchodu pamiątki zwycięstwa 
Konstantyna nad Makseucjuszem w r. 312 
po Chrystu::1ie. 

W Rzymie uroczystości rozpoczną aię 
dnia 30 marca r. b. symboliczną procesją 
euclrnrystyc:mą z kataku~1by św. Kaliksta 
do bazyliki św. Sebastjana. 

W dniu 6 i 13 kwietnia ódb~d!\ się 
nabożeństwa w kościele św. Ja.na Loretań· 
skiego. W trzeci:} zaś uied:Mel~ odbędzie 
się przy ołtarzu papiesldm uruc7.yste n::i"bo
żeństwo z ud,ziałem ciału. dyplomaty-cznego. 
W Zielone Swiątl<i celebrować będzie w 
kościele św. Piot1 a nab11ień:?two urn pa· 
pież. Wiec zorem projektowaną jest ilumi· 
nacja kościołów i pałaców papieskich. 

Uroczystości znkc.:ńczl} si~ w dzieli 
Wniebowzięcia ~. :M. Paauy. W tym samym 
czasie odbędą się we wszystkicl1 kośc10• 

llagłI atak szału telefonistki. lach katolickich na caiym świi!cie dzięk· 
Telefonistka centrali telefonic~nej w czynne naboże1istwa. 

Nr. 24. ' 

w~zwnło go, aby wraz ze ewojem dziełem 
pr.zybył ~o Nancy. Tymcsas.em policja nie· 
m1ecka,,_ sledząc za innymi szoiegami, do· 
stała przypadkowo do rąk listy Worga, · 
.pi-sane do ministerstwa wojny w Paryżu - ; 
I areszto~uła go na ostatniej niemieckiej 
stacji H<\nii?zn~ ; , w cihwili, gdy chciał wsil}ŚĆ 
do pociągu francuskiego. 

Ek~perci wojskowi oświadczyU przed 
sądem, że mapa W orga, świadcz::\ca o nie-
7.wykłycb w tak młodym wieku zdolno· 
ś<;-1ach kartograficznych, a niemniej o wy
b1tnyn;i u niego .zmyśle orjentacyjnym w 
kwestJach strategicznych, mogła się była 
stać dla twierdzy straasburskiej bardzo nie· 
bezpieczną, Wobec tego sąd ska.zał go na 
wysoką karę więziennną. Worg bronił siQ 
sam i podobn<' bardzo zręcznie. 

z ostatniej chwili. 
Otwarcie Nowego Teatru ·Polakiege 

w Warszawie. 

WARSZAWA. Inauguracyjne przed· 
stawienie "Irydiona" w Nowym Teatrze 
Polskim, bylo wielkim hymnem o przepięk· 
nych ramach na cześć nieśmiertelnego Zy· 
gm u n ta. 

Szczegóły iutro. 

Ofiary. 
Na T. rb. 2. 

Nowym Jorku mis.i Daisy Flo:-ence, l ?·le· 17-letni szpieg wojskowy. 
poibawionycb pracy: Dr, 
u~ycie telefonu kop. 20. 

tnia dziewczyna, cierpiąc na roztrój nerwo· W Lipsku skazano ua 4 lata więzienia N. N. za 
wy ot1·zymała kilkotygodniowy urlop, po 17-letniego uczni!\ kupieckiego Warga, ze -------------------..,, 
upływie którego objęła służbę na nowo. Strassburgo, za zdradę tajemuic wojsko· 

Do wynajęcia przy rodzin.ie 1, 2 
3 pokoje z meblami, 1ub bez, zł 

ogrzewąuiem i elektrycznem oświe
tleniem. Cegielnian& 36 m. 7, drugi 
dQm od 111. Piotrkowskiej. 926-5 3 

Nagle poczęła zdradzać wielkie zde- wych. Worg kupił sobie m..'lpę StrM!Sburga 
nerwowanie: fałszywie łąc 71yła zgłaszają- i okolicy i narysował nu niej zo zdumie
cych się. a nnwet sama zgłaszała się do Wfljącą podobno doUadnoś-~h~ wszelkie for· 
różnych numerów, wdając się w dłuższe tyfikacje tanltejs:te. Zn:ijomość ich poło· 
rozmowy. zenia i rozkładu osiągnął on drog~ mozol· 

I tak do dyrekcji policji przesłała wia- nych studjów, zwiedzając je pokryjomu, zagi:n~ł wyżeł biały z plamam 
d 

. • zde· nu' ·' I k' . f t f' ciemuo-bronzowemi, ogon obciAtyl omosc o przybj·ciu do miasta niebezpiecz· Jl Jąc z mc I ez ·1ce 1 rr egra Je. ... W k f Odprow·adzi ć ul. Piotrkowska. )i 8()· 
nej bandy opryszków, którzy planują wła- . 'S ·on~wszy t~ :nr pę, Worg .o inro,:ał m. 11 rn n::groct11i. Nieprawy właści· 
manid do jednej z większych instytucji Jfl fxancuskiP.mu m1.11sterntwn WOJny, ktorn ciel br- !:?ie karany są.downie. 941-2--
bankowych, skutkiem ezego zarzr~dzono -·····~~·~4i~,e;~~i~,~~~At:~#.·~~~~~·~.'-'.·~·d:~·:.L-L·>"'·L·~ ·~ 

d · · dk' , k f?'. ,,., . .....,. . .._. . ......_.'""...,._.~.._.."'"''~~ ........ *'·'·""~·~~e--.~·~':!!":~~~"'"'"'-· ..:...,.a~ na zwycza1ne sr·o · 1 ostrożnosci w ban ·u, ~l~' - - - ~ - .._ ~ 

ski 1otychczns jeszcze nie zdołano uzy
skać bezwzględnie pewnego dowodu na 
śt:isły związek między influeµz!\ i anginą, 
a zapaleniem ślepej kiszki, jakkolwiek pra· 
wie nie ulega wątpliwości, iż zarazek za
p~lenia ślepej ~iszki, połknięty przez pa· 
cjenta, wywołuje ponowne zapalenie. ~i~~;~~ 0~~~~ztowaao kilka zupełnie nie- ~ Dobr~e =n~ smakoszom łódzkim ,,,.,S~(ŁAD WĘDLIN ).~ 

Oryginalny zakład. Następnie pozamawiała liczne pojazdy /.!~ ~ JAMA KIJ.AKA "ftA l.ł~ 
W ubiegłą niedziP.lę stał na placuTra- i właś~icieli dorożek i automobilów, wielu l.ł\ zawiadamia Sz. K!ijentelę, ze &inia 30-go b. m. otwiera ~ilję przy ul. Fiot:-kow• /,~ 

(algar~kim w Londynie ubogo odzia nymę- mętom przesłała anonimowe uwiadomienia Ił\ ~klej il. · ·'~ żczy:imr. trzymając w ręce paczkę bankno· o rzekomej niewierności kh żon. W kilku- ip\. b • t dl ' • d ' ł.ł\ 
tów po 5 funt. sterl. i ofiarn jąc je prze- dziesjęciu sklepach i przedsiębiorstwach .~~ Pr~yT f'.lji ~~~ą±:2;1Y i·::.l't ~lc~an.::ki ga 1ne a sn1a an w którym Szanow- ~ 
chodniom na sprzedaż po i;ensie. Przecbo- ba.Jdlowych poczyniła wielkie obs~alunki i ~~ neJ I\h1cn.eh po1.,awanc ?ęaą c1epł~ wędliny .i herbata po -~i;:kich cenach. I.O\ 
dnie m~jali obojętnie biedą.ka, biorąc go zamówienia. tę). 25 p.i9C. z tar l d. frrma ofaruie na WjJiSY dla uczmow Szkoły Jiand. przy ul Dzielnej. §) 
za war]ata lub podejrzewając, ~e propono- Największe szkody poczyniła w sferach ~~~~~·~~~~~~. -~-~ .... ~~!\!- .•~~~.sC:~.....,...~~ 4"'·L·~·.L!. ·,L·L·.L-~~ 
iw~~~~~*~·~*~™~~~~~~w~·~,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~~~~~--~~~~~~·~~~~!~~~~~~c~.c~~~~~~ J @4$ffli§N;;@W:.:""'.:a••-::~l1!ilł!!fNfi4j* ~~~!~„·~;,~: •'1f_::~~:"?:.~~1'P~~"':~~'.$.~mk~~~--- §E __ „,&~ 

HYGJENrczNE wY- ,,PREZEn~uayy•uy'' ~~-. ~;;-~.,,~'* -~~~„ ROBY GUMOWE lllllnł 1iR1 i~~~-m®-Mi-& ·· ~ 
G araneja trwałości, towar świeźy. 898-25-4 

CEN.A: "Ramzes" 90 kop. za tuzin 
"N everip" 80 • 
"Radium" 1.25 • : " 
PTamson" 1.- • " : i t. p. 

Najnowsze prezerwatywy damskie. Najnowsze zagraniczne środki 
lecznicze dla wenerycznych chorych. 

SKŁAD APTECZNY 
Wł. COHłłA Mikołajewska Nr. 29. 

Skład główny: Józef Salzmanjr„ Warszawa, Senators!;a 38. 

I Zarząd El<sploatacji 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska .M I. 

l>o1eca !kófY WOłOVIU, krowie, li!lern, kOńJ~ie :~f ~:e~ tój i 
nmale[ topiony,do n~~~~;c~~h- Krew !u~lona ~:t~:~~~y Ma[lke · 
mie!o-koitna :f :i~~ dlatr~~~·yt.ucz· Vlło~ień tapirnnki ~eivn
f ekowany ;k~l~~~c:1 ~o~~~Ic~ lnlerine ~~CI~~.i LM !lłU[lDY 
po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. 592-o 

J ~ Hygjena twarzy i rąk. . 
l Wszechświatow-ej SIMI" (P LY N) l;delik.atnia. skór~. 
~ sławY. f' leczy ra.dykalnie i 
<D 'lsuwa W9'gry, piegi, liszaje, krosty, oraz poły~k twarzy. 

Nadaje twarzy piękność i urok młodości. :: Cellll. flakonu Rh. 1.70. 
Przedsti~wiciel Józef Grossman, Warszawa, Z.fota 16, tel. 1.84-00. Próbny 
flakon wysyła. się po otrzymaniu rb. 2,25 k. z przesyłkj\-moźna markami. 

MYDŁO DO PRANIA 
wyrobn 

Newskiego Towarzystwa 
Stearynowego 

w Petersburgu. 
Najtańsze. 
i\lajhygienićzniejsze. 
Najpraktyczniejsze. 
Dostać wszędzie. 
Wystrzegać się 

falsyfikatów. 

Obiady gospodarskie od 35 kopiejek 
ocl 12-3. Głów11.a 17 m. 18. 944 

W nie~zielę o g. 5 w. zginęła. 
dziewczynka lat 3 Jauia" ubrana 

w szarą sukienkę, w chustce na. "'łO · 
wie i szyi, Odprowadzić proszę: lfo· 
wa.ka 8, (Bałuty). 939-1 

paulina córka Marcina, Ćarecka 
, :-gu bit~ paszport, wydany prze Z 

WOJta gmmy Kłoc1:ew, pow. garwoliń• 
skiego, siedleckiej gub. za. l\i 30:3; 

934-3-2 

na ubrania i palta 

-iak 1ównież na ~am~kie K o ~ r J u M V 
W WIELKIM WYBORZE i PO CENACH 

PRlYSTĘPNYCH 

u====:.... 

G. A. R ESTE L i S-ka 
SKŁAD SUKNA 

100 ul. PIOTRKOWSKA 100. 

Warsz a wska miej ska -=--1111C>~•ds;:m;1111::;::J=. east=
2
:=aj=ce·n·ni=ej:li:sz=ym-slllilka·rmbe1!2im•cta1111Sl'aw.sz.ys.tk.1c.h

1111
1 --~Z"511~·1·1i 

Szkoła położnicza Słynna w ałym świecie 
HERB AT A z gór Harcu 

Kurs roczny, opłata 100 rb. (Dr. LAUER'S HARZER GEBIRGSTEE). 2 · · h z · Zalecana przez najsłynniejsze powagi lekarskie, zatwierdzona przez De-
W częsc1ac • ap!S no- partament Medyczny przy l\1inisterjum Spraw Wewnętrznych w Petersburgu jest 
wych uczenie frwa cały rok. jednym z najniezbędniejszych środków dla utrzymania zdrowia. Napój ten, 
Liczba uczenie ograniczona. przyjmowany w ilości 2- 3 szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty. liszaje, ude-rzenia krwi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpienia żołądka i t. p. przy 
Rok szkolµy zaczyna się t kwietnia i wraca apetyt i prawidłowe trawienie. Działa skutecznie w wypadkach zapa 
1 października. PoO.ania i dowody lenia płuc, influenzy i choleryny. 
skłarlać w w Wydżiale Szpitalnym Ce:na pudełka rb. I, pół pudełka kop. 50 
mngis~ratu miasta Warszawy, Kra- UWAGA: Każde oryginalne pudełko zaopatrzone jest następuj1c4 etykiet~ 
kowsk1e Przedmieście nr. 60 tamże Jedyny reprezentant na· Królestwo Polskie i Cesarstwo: · 
nal e:i:y się zwrucać po wszelki~ wia- Józ~f Grossmann, Warszawa, Złota 16. Tel. 184-44. 

domości i po ustawę. Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem od 1 rb„ z doliczeniem na koszta 
Swiadectwo azkołJ daje prawo I przesyłki. Wystrzegać się falsyfikatów i podrabianycll etykiet! 
praktJki U! cał_em pańatwie. 833 !łilam1E!l!lllill!!l ... _r:11111 ___ Billl1&11-.:o~----miill--•-•64.;.;2m511i21.i51.m:.ił' 
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Walenty Kopczyński Pierwsza Łódzka Piekarnia Mechaniczna 
·Łódz, ulica Juljuaza .M 14. 

Telefen 10.ao. 
Poleca znane ze swej dobroci pieczywo 

Ph~trkowaka 76, 112, 144, 273; Cegielniana «; Widzew•ka 150, '8; Południo• 
wa 24; Kon•tanł~nowska 8; Zgierska 13; Mikołajew•ka 23; O.fuga 11. 

ee~a9~999~99~~~~~99EElEEE$eeEEEEEW~999~99~, -~~ 

" Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY Znana w Lodzi '! 
i M. Cieślak, Piotrkowska N! 88 . ..._ ! 
: Zawiadamum niniejszem Sz. Klijentelę. że otworzyłem oddział ~ 
w chemicznej pralni i przyjmuję wBzelkl\ garderobę męsk"~ i damskll a W 
llJ także fi ro.n ki, portjny, dywany, wogóle wszystko w zakres chemicz~y ~ 
~ wchodzllce po cenach bardzo przystępnych. W 
(!) • z szacunkiem m 
~ · M. Cieślak ~ 
~ 21-10!-18 Piotrkow•ka 881 w podwórzu. ,1 
~~99S~S99~99&~SSSS999~999999S99SS399999SS~~~g~ 

~~~~~~~~~~~· ~· ~~~~~~~~~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~· ~ w ' ,„ 
~~W Salwa~~ ~" • ~'! ! Dzielna .M ol, :: Telefon M 14-99. I 
'"'' Poleca KWIATY ŚWIEŻE CIĘTE I DONICZKOWE. ,,, 
~? WI.ĄZA..~Kl PODROŻNE, BUKIE'l'Y, K08ZE I WIEŃCE ~J 
~ w 
1.6~ Wykonanie gustowne, ceny nizkie. ~ 
l.ł~ FILJE: Spacerowa NQ 13. ~ 
l.ł~ Zgierska NQ 7. ~a;, 

Główna NQ 51. ,,, 
I.~ Piotrkowska NQ 76. ~ 
l.ł~ Piotrkowska NQ 309 (Górny Rvnek). ~ ' ~ ~~~~~~~~~~E~~~~~~~~~~~~~~ ' . . ·~~~~~~ -~~~~~~~~~~~~-

f~lf~Dr-:wtr.:.,_, lr-:..'Vv.:;;;.,/~a 

·Pan 
szuka 

posady'! 
'lub ch~e· %mieni~ obec• 
11ą? W takim razie za• 
interesuje Pana fakt, te
Dwutygodnik „Informa
tor Przemysłowo - Han
dlowy" w Sosnowcu, t tó
ry zostaje stale rozsyła· 
nym w tysiącach eg
zemplarzy do zakładów 
przemysłowych i han• 
(,ilowych całego Królest-

Zaproszenie do przedpłaty na rok 1913 na 

ŚWIAT TEATRALNY i A d • e .: ln!onmlo• 
~ Przemysłowo-Handlowy 

wa, umieści bezpłatnie-
3- kcotne Pańskie ogło. 
szenie wiclk. 50X60 mm. 

~ .Sosnowiec, Główna 22. 

I "*~s~a•esa99es999~eee9999 
DWUTYGODNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM TEATRALNYll 

wychodzj\cy w Warszawie pod redakcjit 

Władysława Kopczewskiego. E') ZAKŁAD 
Rozpoczynając li rok wydawnictwa redakcja rozszerza 

znacznie treść 1 rozmiarr. pisma, przekształcając je z mie
sięcznika na dwutygodntk, oraz wprowadzając dział ilustro· 
wany. Przez to pfsmo staje się 

® tapkersko-dekoratyjny 

I ~ J. f ogel ang największem pismem teatralnem polskiem 
a także jed7nem1 które obejmuje S ZIELONA &„ 

I Poleca w wielkim wyborze gotowe 
motoany solidnej roboty. 

&9~~S~9s~~~~~~~&99~~~~ 

całokształt zjawisk i spraw teatralnych. 
Na treilć pisma bo"11iem 11kładajll się artykuły n1tnlro

we i liieraekie o teatrze i dramacie, sprawozdania i kore
spodencje nie tylko ze wszystkich teatró.w polskich, ale i 
z zagranicznych, plany i projekty insce.niza.cji, pe.mil!tnilti 
i wspomnieuiłl, beletrystyka, obszerna kro:aika rnchu tea.
traln.egv polakiego i obcego, przeg-ll!rd prasy i t. d. 

Pismo jest zarazem org-anem Zwi~zku .Artystów i Ar
tystek Teatrów Polskich i i.pecjalny dzial poświęca. oma
wianiu zawodowych i organizacyjuych spraw aktorstwa 
polski~go. 

Przedpłata na „Świat Teatraly" wynosi: 
Człon owie 

Bocznie Półrocz. Kwart. Zwi~zku 
W War1Z11wie 4 rb· - k. 2 r. - li:. 1- k. otrzymuj'!! 
N a prowincji 4 rb. OO k. 2 r. (O k. 1.20 k. pi Bm o bez-
Zagranie~ ó rb. 40 k. 2 r. 70 k.. 1.35 k. płatnic. 

Za odnoszenie do domu 10 .kop. kwartalnie. 

~ e 

Pojedyńczy numer 20 k. 

Adres redakcji i administracji~ ~ 
Warsz•wa, Smolna 34. X2 tel. 280-92: ~ 

~~,~----SSS 
4~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ Zarys kosmologii. ~ 
ł( (Zebrał i stt-eścił M. WIELKOPOLANIN.) }ł 
~ TWORZENIEsięŚWIATA i UKl.AD SYSTEMU „ 
I} PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘĆ STARO· )ł 
~ ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW „ 
ł{ ~ :: :: NOWSZYCH. •· •. :: }ł 
ł{ WYKtAD POPULARNY. :::: WYKtAD POPULARNY. ~ 
ł< Dla prenumeratorów „ Gazety Łódzkiej"' )ł 
~ po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. „ 
~· ~ 
. ~~ ....................... ~ 

I empra mutantur. 
Dawniej mówiono z nutką w 

głosie tkliwą, 

-Weźcie to sobie mój człe-

cze, na piwo
Dziś zaś inaczej dźwięczy 

taka mowa: 
-Weź sobie to, człecze, na 

Koniak Szustowa! 

Og.Zoszeuin drobne. 
FortepianJ' 11ianina, nowe, utywa

nc, gramofony, najtaniej na raty poleca 
Chodkowski Mikołajewska 25. 

911--Q-3 

Henoch Kea zgubił paBzpor~ wy
d.llny przez wójta gminy lladogoszcz 

pow. łódzkiego. 940-3-S 

M„ZJ'llJ' 2 Singera b12benkowe pra
wie nowe i ma.azyna pięknie szy

jąca za 16 Tllbli, Piotrkowska 103--5. 
953-3-8 

Poszukuję zajęcie. w składzie ap· 
tec:mym, woźnego. Mam lat 18, u

miem czytać i pisać. Wiadomość w 
admill.istracji „Gazety" 943-2-2 

Potrzebna agentka (panna) do 
sprzedaży artykułu spożywczego. 

Pensja i prowizja. Oferty pod "M. 88" 
Gazeta Łódzka. 906-1-1 

Szkoła 4·kla•owa żeńaka1 2-k!a
sowa męzka i za.kład freblowi;ki 

z kursami dla frebla11ek Karola Wei
gelta, Nawrot 12. Telefcm 24 05. 942 

Udzielam dzieciom lekcji tanio, 
oraz prsyspasabiam do zakładów 

naukowych. Widzewska 109-4-. 
923-2-2 

~iep•~a od~~~~ ~try, Kamaue-~Maniaue 
aukienne, damskie, męskie i dziecinne, różnych kolorów, oraz 
wsselkie trykotate najkorzystniej nabywać w sklepie galanterji 

Morawskiego, ul. GŁOWNA 17. 963-10.a 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCJAŃSKA\ 
ł( Elektryczna Fabryka Cukrów „ 
ł{ Na11od&0na Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemieślniczo-Prze- )ł 
ł( . mysłowej w Lodzi „ 
łi T • D,:t~!:~!'::~~!. ~0~•k a ?! 
„""Poleca swe wyborowe wyroby codziennie świcte. 705-00-8 ~ 

~-······················ ee 
Al~IM JADA MIIDK 

nakładem wydawnictwa 

„GAZETY DZKJEJ• 
' t 

Wy111edł z druku album Jana Matejki, zawie-
raj!\CY 30 repredukcji celnlejazych obrazów wraz 1e 
s1osownem objaśnieniem. 

Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia· 
ne premjum dla prenumeratorów .Jutr1e11ki M, którzy 
opłacili całorocinJł iprenumeratE} H „Jutrzenkę• 

w kwocie rubli 2. 

Album Jana Matejki nabyć można w ad
ministracji „Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd Nr. 1. 

Cena :pojedyńczego egzemplarza rb. 2. 

Dla nteuumetatutńw „tiazeu r lkiei" rub. 1. 

Japońskie aforyzmy kupieckie. 
Niedbałość jest najgonzym ze wsz;;st. ich twych n ieprzyjaciół. 
Bogactwo i pomyśl n ość są dziećmi wysiłku. 
Aby zyskać dobrych pracowników, należy nie zważać na dro

bne wt1dy. 

FABRYKA SZTUCZNYCH LIŚCI i KWIATÓW I 
W. P. Poszepczyńskiego 
Zatwierdzona przez w?adzę wyisz1t na Szko- w todz1· Długa IL 1oc 
łę Rzemieślniczll kwiatów i liści Htncr;nych , łlf J. 
Przyjmuje uczenice bez rótnicy wieku na dogodnych wa.rankach, .kur& 
roczny. Po ukończeniu wydaje dyplomy, wyk-ład. praktyczny przez 

apecjalistów, sumienny, ceny przy.tępJt.e. 
W szkole mojej wyrabia się kwiaty różnej dobroci ocl najzwyczlljniej
uych clo najgułltowniejszych, ubieram. ko11Ze, wianki na obrazy i lustra, 
wieńce pogrzebowjl, bukiety, cloniczki, palmy pokoje>we; przyjmuję i 
urzlld&am rót:ne dekoracje w zakres kwiaciantwa wckodzl\ce, przyjm•j41 
rótne materjały do wycinania na różne wzorki kwiatów. Szkoła zao
patrzona w różne maszynki i pn:ybory do kwiatów, du.ty wybór rói . 

11.yeh liści gatunków i kolorów zawne na składzie. 
Polec&j\c 1ię łaakawej p~mięcl 

558 19 Z powdaniem W. P. Poazepczyńaki. 

Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 

fabryka mydła i przetworów chemicznych w Łodzi poleca najnowszy ' 
p~oszek do pn- PERBQRQL'' nagrodzony os ta. t n i o 
ma pod nazw!\ " I medalem srebrnym na· 
Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łodzi, „Perltorolu za.stę
puje w zupełności chlorek i sodę w praniu, oszczędza czas, pracę i my 
d.ło. 11Perborol11 nadaje bieliźnie śnieżni\ białodć, dezynfekuję jft i 

oszczędza tkanin •• 

L. Schroter Pańska Nr. 54. 
.żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 

7«-100-S. 

Doskonały w smaku 

,,Koniak Imperial'' 
2ądać wszędzie. 787-20-2s I 

-
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Mie~lY 
inne mi. 

Do Piątku 31 ~tycznia włącznie 

Tragedja dusz 
Wspaniały dramat w 2 aktach .Film d'arte 11 „Haliana". 
~ Pierwszy obraz w naturalnych kolorach. 

namaeni mi~~ KellJ 
wyborna komedja amerykańska 

~urowy czyn 
Dramat w 1 akcie w wykonaniu naj

lepszych amerykańskich artystów, 

~v ..... w~~~·seessseass~ 
świecie· kinematograficznym tragik Q) 

Cf\POZZI w~;::::.~ laurolmwa taiemnim ~ 
...:::.:: 

*" 
-rei' ·-c:t 
c::a 

N• d t "f I T d "k "I I ostatnie wydarzenia. Q) te po pa fUJ. komiczne ygo ni I us rowany I wiele innJOh obraao:ó•· 
NAD ~O~AM: 

Rozkosz zabila miłość dramat „ z-eh częścłacb. w wykon. art l(openhags\r.łdt. Q) 
eeeseeeeeeseeeeee~ (S 

Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących . chorych 

llF 45. PiotrkoW.ka 45 (róg Zielonej). ,_ 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 3 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYlłULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątJd od 

1 - 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. ł. LIPSZYC: codziennie od 1-2 po pał. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 codziennie. · 
Choroby kebiece Dr. M. PAPIER~Y od-3 - 4 codziennie. -

, -- Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 - 10 rano. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Niedziela, piątek, sotota ·od 1 - 2 po południu. 

. P0niedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2, pp. 
Choroby noaa, uszu i gardła Dr. C. BLUM Piątek, sooota, niedziela od 9 - 10 rano. co 

ł-. 

Analizy kPwi, wydzielin. moczu. Badacie mamek. Porada 50 kop. 00 

Specjalista chorób wenerycznych, skór
nych i dróg moczowych 

Dr. S. Kantor· · 
Piotrkowska M 144, róg Ev1angelickiej, 

wejście rewnież od Ewangelickiej ii 2. Telefonu Ni 19-41. 
Ga.bin•t Roenteeuowskl (prześwietlenie i fotografowanie wn1f 
trzności eiała promieniami Roentgena). Światło-ieczniezy (cho
roby włosów) i Laboratorjum lekarsko-kosmetyczne. Bada.nie krwi 
na syfJlii i lee.zenie Salvarsanem (Ehrlich-Rata 606). -Gabinet 
elektre-terapeutyczny (.Masaż wibracyjny i pneuma.tyczny podług 
prof. Zabłud •wskiego-niemoc płciowa). Godziny przyjęcia: od 
godz. 8-2 rano i 5-9 RO południu. Dla pań osobna poczekalni&. 

' ' 

Okulista Dr. Hugo Goldhlatt 
KLINIKA CHORÓB OCZU 

OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 

ANDRZEJA .M 4. Telef. 9·70. 
od 12-1 i od 5-7 wiec:. 755-156-5 

Dr. L. · Klaczki n - Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Południcw Ni 2. 

Telefon X11 1~59. 

r. ABRUTlłł 
Kr9tka 9, telef. 23-78. 

Specjalsta chorób weneryczoych, 
slcornych moczopłciltwych. 

Gabinet RoentgeROwski świa• 
tłcnlezniczy 

Godziny przyjttć od 12-2 i ed. 6-8 
wiecz.; dla Pań od. 5-6 p. p. W nie

dziele od 10-1. 
e„E:EeEEEeeeEe~e~eEEE~e 

Or. M. P apierny 
Akuszer i •pecjali•ta 

Chorób kobiecrch. 
_ Przyjmuje do 11-ej rano i od 4 i pół 

do 6 i pót po połud.n. -Południowa. 23 
Tel: 16-95. 907-12-2 

ee€Ee6EG~E$~EEE:W®EEe 

Dr. Karot Blum 
Specjalista. chorób gardła, nesa, 
uszu i zboczeń mowy (jąkanie, 
seplenienie i t. d.) podług- metody 

P_rof. Guizmanna ;z Berlina, 
Godziny rrzyjęć: o1 W i pół do 12 
' i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 

Piotrkowska 165 (róg św. Anny 
eeeeeee~€ee~eeeee~~~ee$~ 

Dr. Sonenberg 
Choroby skóry, d1·óg mc;czowych 

i weneryczne, 

ul. Cegielniana 14 
od 11-1 i 5-71/ 2• 

65!--12-41 KONSTANTYNOWSKA 11. 
·syphilis, skórne, weneryczne· 

choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLieH-HATA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-S 
wiecz., dla dam ' osobna poczekalnia 
lid 4-5. W niedziele i święta tylko 

~::;:::~;:~i:r!i~~:r .::: nr. nrb. r.u111nnl•nrn 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· u H n u ~ Uli y 

11-0 1 rano. 

BATA 606 (wśródżY,lnie) i 914. łławrot 38, tel, 20·MI 
Przyjmuje od 8-1 r. i od 4 - 8 pp„ • 

- pa.n.ie od 5 - 6 pp. akuszerja, choroby wewnętrzne 
Dla pań oddzielna poczekalnia.. , ló2·S od 9 i pół_ran!J _i 5-7 po poł. 

Redaktor i w1dawca1 Jan Grodek& 

-~rID 
specjalista 

chorób oczu 
69. Piotrkowska 69. 

'rei· 28-39. 
Lecz-nica ze stałemi 

łóżkami. 
Godziny przyjęć ·v 11mbuhto
rjum od 10-12 rano i od4-7 
po poł. Przyjmuje się chorych 
na Qtałe. SOt-=-52-35 

„SALOMEA" 
właśeielka pracowni gorsetów 

powróciła z Paryż• 
i przeniosła pracowni~ na ulic~ 

MIKOŁAJEWSKĄ N!! 29. 
984-3-2 

Składy apteczne pr. farmacji 

R~ Włodarskiego 
Nawro~ 54, 
Konstantynowska 75. 

POLEC.A.JĄ: 

Srodki · wet" ynaryjne ma!'ld "E
walk": Ostra maść, Pigułki od kasz
lu, Pigułki słabo czyszcz1;ce: Płyn 
restytueyjny, Pigułki silnie prze• 
czys2 cnjące, Kit do kopyt, Maść 
na lilC'OJ, MaM na rany, .Maść na zol'.· 
zy, Maść Qi liszaju, Jfaść od odpa
rzenia., Mydto ka.rbolowe, kreolino
we, siarczane, Pastylki na apetyt 
dla psów, Przysy,p.kę do re.Jl, Tłtuizcz 
uniwersa.lny Jla. kopyta.. Prospekt 
gratis. ~ 956-2-3 

„P E f.ł. iF ~ łl yu 
uznany przez najpoważniejszych che
mików jako nieszkodliwy i najlepszy 
środek do prania bielizny. Żądać 
wszędzie. Paczka 16 kop.. Za
stępcy we wszystkich miastach po· 
siukiwanl. Główny skład: 

Łódź, ul. św. Karola 26 
33-52-2 W. KNAPSKI. 

Bezwarunkgwo 5 lat 
można nosić ubranie ze „Skóry-angiel
skiej" łok. od 40 kop., plusz 75 kop, ło
kieć. Posiadamy gotowe spodnie. Piotr• 

kowska Nr. 1241 m~ 13. 
942-3-8 

Dla oań wielka okaiiał 
Pozostałe po zlikwidmnnej fabryce pię
kne materjały na Si!kni.! i bluzki baje
cznie" tanio. Piotrkawlilk• N'! 128 

m. 13. 
~~~~~$~~~9S~~~~SS9 

RZEŻ~CZKA 
(Tryper) 

Jeźeli Pa.n. leC%ył sł• 
bezskn tecznie sastr.zyki • 
waniami, irygacjami, 
przypiekaniem i t. p. je• 
żeli próbował Pan na
próżno różnych środków 
wewntitrznych i zupeł
nie zwątpił już o możli
wości wyleczenia się z 
tej uporczywej ch-Oroby, 
natenczas polecamy Pa
nu kapsułki KUBElłOL1 
kt.óre ·zyska.ty już sobie 
bardzo wielkie uzn11.nie. 
Najbard:daj Zllniedba.no i 
zast;;.rzal:e, jakoteż naj
cięższe formy rzeż~czki 
{trypra), oraz jej kompli
kacje i następstwa, leezlk 
się radykalnie za porno· 
cą kapsułek KUBEl:'łOL. 
zarówno u mężczyzn iak 
i kobiet. Kapsutki KU• 
BErtOL ulecz1z Pana 
niezawodnie. be~ wz~lę
du na to, jak długo cho
roba już trwa., o czem 
świadcz~ odezwy leka
rzy-specjalistów or-a.z na· 
sza wie I ole tnia pntkty ka.. 
Cena. 1 pudełka R.b. 2.25 

' Wysyłko z.1. zaliczeniem 
Skład główny: St.- r>e. 
tersurg, 8kta.d Medycz
no - Farmaceuty.czn_ To
warzystwa, .Artyleryj
ska Nr. 2, Oddział N. Oi2 

Sprzedaż we wszzstkich 
aptekach 1 składach ap
tecznych. 

O•trzeżenie. Wo
bec wielkiej skuteczno
ści leczniczej kapsułek 
KUBENOL -Medvczno
Farmaceutycznego To
warzystwa oraz ich nad
zwyczajnej wziętości 
zjawiły si~ od nijakiego 
czasu naśladownictwa 
tego preparatu, wskutek 
czego zaopatrujemy obe
cnie k8Zde nasze pudeł· 
ko powyżej umieszcz ,- " ~ 
mark1; fabryczną. 

918-1 

2giePz, uł. Wyeoka Nr. 29 
Robota. tiolidna. Ceny umjarkowane 

'YJ tloezni Ja.u. Grodka, Widzewska JilOO. 




